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Przewód sądowy zamkniety 
po ośmiotygodniowych rozprawach.:--Przysięgli 

otrzymali ód sądu trzy pyta.nia 
Dziś przemawiałą prokurator i obrońcy. - Wyrok zapadnie jutro . 

Kraków, 28 kiwieilnia. Przew. - Czy panowie mają jeszcze czemu nie sprzeciwi srę opLnja biegłeg<) 
Ostatni dzień przewodu sądowego, jakieś wnioski dowodowe? ,psyichjatry prof. Jankowskiego, że we-

dzień, oczekiwany przez wszystkich z Obrońcy: - Nie. dluig tej samej Uteratury dalszym 00-
wielką niecierpliwością, i z wielkiem Przew. - Zamykam wobec tego po- jawem taikiego stanu jest oddanie przez 
napięciem. Po 8-iu tygodniach żmudnej stępowanie dowodowe. odnośne i:ndywidu'll!m kału w pokoju, że 
wytężonej pracy, po 8-iu tygodniach człowielk, d<ń'kn~ęty zamroczeniem epd-
zdenerwowania, dobiegliśmy końca. Os'wi·adczeni·e obrony leptyicznem może dokonał najbardziej Jaki jest końcowy efekt rozprawy? skomplikowanych czynów, że 
Proces przY'lliósł nam tyle niespodzia- niejednokrotnie w takim stanie do. 
nek, tyle sprzeczności, tyle różnych Adw. Axer: - Imien1em obrony mam konuie zabójstwa na osobie domowni· 
opinji i zdań, że połapać się w tym la- zaszczyt złożyić naistęPl.llją·ce oświaidcze- ków i czynu erotyc_znego na . tle seksual-
biryncie jest trudno. Odpowiedź na py- nie: nym; 
tanie: winna czy niewinna - nie brzmi Obrona zajmuje i zastępuje od pierw- zważywszy dalej, że z-a.mroczenie epi
tak zdecydowanie, jak brzmieć powinna szej chwiiH aż do ostatniego momentu leptyiczne powoduje zupełna nieświado-

Był to wybitnie proces poszlakowy, stanowiSk_o i przekonanie, że oskarżona mośt czJ1mi i sprawca w taklem zamro
tembardziej interesujący, ie od pierw- me ma me wspólnego z czynem jej :za- czeniu nie wie nic o tern, co zrobtł i tego 
szej do ostatniej chwili żadna poszlaka rzucanym. Ponieważ jednak jest abo- nllie pamt~a. co również stwierdzone zo
nie nabrała sily przekonywującego do· wiązaina do rozważenia wszystkich ewen stało i w liitiera:turze i przez biegłego pro
wodu. Gorgonowa z uporem twierdziła tua'lności, naisuwającyich stę. z przewodu resora Jainlkowskiego; zważyWszy, że 
o swei niewinności, z konsekwecją sądowego i nie jest w tym względzie oskarżona 
trzymała się jednej linji zawsze miała zw:iązaina ani ze sfanowiskiem oskarżo- stale i konsekwentnie wypiera się wiil.y 
gotową na wszystko odpowiedź. Jeżdi nej, a nl z. jej zgodą luib zewoleniem, i utrzymuje1 że z zarzucanym jej czynem 
kłamała, jeżeli grała komedje; przyznać P!reto stawia ona następujące twierdze- ne ma nic wspólnego i jedynym sposo-
trzeba, że robiła to po mistrzowsku, z me: hem badania prawdomó~'1lości w takich 
talentem nłebylelakim. Widzieliśmy i „Zważywszy, że przewód sądowy nLe wypadkach, sę kri:yiowe pytania, 

żona, jak to stwierdził biegły prof. ·dr. 
Olbrycht, była . w krytycznyJ,D ezasi~ w 
ciąży. - Obrona, nie zajmując się w tej 
chwili kwestją, do którego z wszystkich 
domowników ś. p. Lu'Si Zarembianki 
mogły wszystkie te momenty oprócz 
ostatniego, mieć · zastosowanie i pozo· 
stawiając. tę kwestję naira•zie na uboozu, 
stwierdza, że 
o ile oskarżona popełniła czyn zarzuca
ny Jej aktem oskarżenia, uczyniła to w 
stanie zamroczenia . epileptycznego, a za 
tem w takim stanie zamroczenia czynno 
ści psychicznych, w których sprawca nie 
moŻe ani rozpc>znać, znaczenia czynu, 
ani pokierować swem postępowaniem. 

Przew.: - Wobec otrzymania tego 
oświadczenia trybuna1 udaje się na na
radę celem ułożenia pytań dla pp. przy
sięgłych. 

. Przerwa trwa pół godziny, w czasie 
klórej odbywa się narada trybunału. Po 
wznowieniu rozprawy przewodniczący 
odczytuje następujące oświadczenie: 

slysieliśmy na sali sądowej grę wYSO- ujawnił l>O stronie oskarżonej takich a o.zęste pod względem czasu i różne 

~!~ !1;bft~i~tą j~l~o~t~~.d1~~k p:~~~~:- =e:~~1~~~h z~~~~rec~~~0~~~uid~ b~i:s~~<lh::i~n~~e~e ~~~r:.ż~:~z.i~~dśi~d nyf an·Ia dJft IJf lJ'I. onłu[~t• 
tury i obrońców. kę do d-dk.onaa11ia za1b61stwa, ze c~ego, na ro.z;praw1e. pierwsze1 i ~beome r U ~ ~y J 1 

Proces Gorgonowej przejdzie ao hi-, mord został dokonany ze szczegół- 'ki~1ka czy ki1kanaśc1e razy, a 1D1mo to, 1 · . . . 
storji sądownictwa polskiego; jako kia- nq brutalnościq, mgdy, . . . • . Try~u~ał w ośV:711ad_czenlu pp .. obmń· 
syczny _proces poszlakowy_ na co wslkaz'lllje iłwść i jalkość zadainyich zeznan swych. !11~. z~1enila 1 zadnych ców w1d'z1 powołanie się na okolic·moścl 

.Przed rozprawą w gabinecie prze- UJszkodz.eń oraz rów.nocześniie wyilmna- ~przecznosci 10_1 nie. wykazano: . ustawowe, wyłączające przestępność 
wodniczącego toczy się narada z udzia- iw został atak na cze~ci rodne denatki. Zwazywszy wreszcie, ze u osk~rzone1 czynu względnie poczytanie winy. Dia
lem _prokuratora d-ra Szypuły oraz atak 0 cechach wybitnie sadystycznych, g:uczoły ~arczykowe uległy po~ię~s~~- tego też trybunał postanowił, stosownie 
przedstawiciela obrony, adw. dr. Wot- że cała przeszłość oskarżanej, jej cha- mu, co Jest notorycuiym, na,wazmeJ· do tego ułożyć pytania, a mianowicie 
niakowskiego. Narada ma na celu usta- ralkter i U!Sposobienie nie dajq podstaw szym , zadać sędziom przysi.ęgłym pytanie trój-
lenie programu ostatnich dni procesu. do przypisywania oskarżonej zdolności . ob,awem choroby Based~a, członowe, które brzmi następująco: 
O godz. 10.20 narada się kończy. Spra- t!o świadomego popełnienia takiego czy- ze choroba ta, 00 podk~eśla. literatura PYTANIE PIERWSZE GLóWNE:-
wa została zakończona kompromisem nu; zwaJiyWszy dalej, że podniesione fachowa, . co potwier~ił bieg~y prof. Czy oskarżona fmilja Margerita dwojga 
obu stron. Dzisiaj ma być zamknięty wYiiej marnenity stanowią wedle liitera- Ja~owski, . 2ldarza się w rocllzmach, "' imion Gorgonowa w nocy z dn. 30 na 31 
przewód sądowy i nastąpić postawie- tury fachowej, a w szc~ególiności. we- ktorych stwierdzo;io . grudnia 1931 r. w Łąc·Lkach ad Rzęsna 
nie pytań sędziom przY.sięgłym. Jutro, dle zaa>atr~ań. Oppenhe1'1!1a, Mehnnga, . p~zy~a~ epilep!yczne, Polska pod Lwowem zabiła umyślnie 
W piątek mają nastąpić wszystkie czte- Raiedlclego 1 DrttJ:'l~cha · obJeilctYw.ne mo- ze wreszcie ciąza stanOWJ. predyspozycję ś; p. Ęlżbietę Zarembiankę. ugodziwszy 
ry przemówienia, choćby to trwać mia· menty . do stanu epU;epty~zn~o, nazwanego ją kilkakrotnie twardem narzędziem w 
ło cały dzień. '!\ więc 0 godz. 9-ef ra- zamroczenie epileptycznego, pl"zez naUJkę epileps1ą ciążową, a oskar· głowę? 
no punktualnie zacznie przemawiać pro- PYTANIE DRUUIE na wypadek za-
tcurator, _ po nim w kolejnym porządku Czui·" 1·z· dostan" ataku serca twlerdzenia pytania pierwszego: Czy 
mówić będą: adw. Ettinger, dr. Woźnla- „, „ oskarżona Emilja Margerita Gorgonowa 
kowski i dr. ~xer. '/\ dopiero w sobo- d ł G w chwili popełnienia czynu. określone-
te rano zbiorą się przysięgli na naradę, oświa czy a argonowa adwokatowi dr. Axerowi go pytaniem pierwszem, nie mogła roze-
wobec czego wyrok ogłoszony zostanie znać znaczenia swego czymu i pokiero-
w sobotę około 11 - 12 w południe. W godzinacn popołudnłowycłi przy- 'Jak wiadomo, według ustawy, przy- wać swem postępowaniem z powodu za-

6 
sięgli zwrócili się do przewodniczącego si~gli, którzy wyjeżdżają. poza obręb. burzenia czynności psychicznych lub za· Orgonow ::I ifrybunalu, prezesa dr. Jendla, prosząc miasta, w którem toczy się rozprawa, mroczenia umysłu. 

U go, aby przemówienia stron, jakie mają otrzymują po 10 złotych dziennej djety. -

I ł ł kl R I 
nastąpić .w dniu dzisiejszym, w piątek, w ten sposób przysięgłym w proce-, PYTANI~ TRZECIE na wypadek 

n e Z ama a r~ omus nie były wypowiedziane jednego dnia. cie Gorgonowej należy się po 30 zło- zatwierdzema p-ytania pierwsze~o, a za 
Po naraazie przewoaniczący otwłe- Stanowisko swoje umotywowali oni tych dziennie, czyli biorąc pod uwagę, iż pr.zeczenia drugiego: Czy oskarzona E~ 

ra rozprawę i czyta: „Sąd otrzymał re- tern, że wysłuchanie czterech przemó- jest 12 przysięgłych, należy się 360 zł. mdja. Margerita Gorgonowa 'YINNA 
kwizycJę z Warszawy z przesłuchania wień pod rząd bardzo ich zmęczy i nie Mimo, iż od czasu wyjazdu do Brzucho- Jest, ze w nocy z 30 na 31 grudma 1931 
arch. Henryka Zaremby. Zaremba ze- pozwoli na właściwą orjentację. wie minęło już 5 tygodni, dotychczas nie r. w Łączkach ad Rzęsna ~olska ~od 
znawał pod przysięgą i stwierdził, że Prezes Jendl odpowiedział. że moi· otrzymali oni tych pieniędzy. Lwowem zabiła UMYś~NIE s. P· Elzbie 
nieprawdą Jest, Jakoby Gorgonowa kie- naby się liczyć z przemęczeniem tylko Wiceprezes Krupiński odpowiedział, te Zarembiankę, ugodziwszy Ją kilka
dykolwiek złamała rękę swej córce Ro- w tym wypadku, gdyby Trybunał po- że ze względu na wysokie koszty ja- krotnie w głowę twardem narzędziem. 
musi. Wersja ta prawdopodobnie po- stanowił, że natychmiast po przemówie ki.e dotychczas pochłonęła rozp;awa, . W czasie o.dczytywania · pytań ~skar 
wstała stąd, że pewnego dnia Gorgono- nia~h odbyć się ma narada ławy przy- sąd krakowski nie dysponuje odpowied- zona. zachowuJe się zupełnie spoko1nie i 
wa, bawiąc się z Romusią, pociągnęła sięgłycb. Tymczasem zapowiedziane nią sumą, dlatego będą musieli !lrzysię- trudno poznać, czy wywiera to na niej 
ją trochę silniej za rękę, to też dziecko jest, że narada ławy przysięgłych odbę- gli poczekać ze swą pretensją. 'Postara jakiekolwiek wrażenie. 
zaczęło się skarżyć na ból. Gorgono- dzie się dopiero w sobotę, wobec czego się on jednak, aby jeszcze przed zak9ń- - Bezpośrednio po odczytaniu pytań 
wa pobiegła ~ nią natychmiast do leka- przysięgli będą mogli w nocy odpocząć czeniem, względnie natychmiast po za- przewodniczący pyta strony, czy mają 
rza, który jednak stwierdził, że dziecku i rozważyć sobie wszystkie przemówie- kończeniu procesu suma ta została im jakieś · oświadczenia względnie wnioski 
nic absolutnie się nie stało, a zresztą już nia. · wypłacona. odnośnie pytań. Ani prokurator ani o-
u lekarza Romusia uspokoiła się i powie Następnie sędziowie przysięgli zwró Jak się dowiadujemy, Gorgonowa, brona nie wysuwa żadnych wniosków. 
d_ziała, że ją nic nie boli". . cili się do wi~eprezesa s_ą_d~ . okręg;owe- k~ór:t odwi~dzil. adwoka.t Axer w '!ie-.j Wobec powyższego przewodniczą-

V(obec tego kategorycznego tw1er- ~o w Krakowie •. d~. Krupms:<1ego, z pr?- z~emu, p~w1.edz1ała mu, ze tak przc1ęł.a , cy odracza rozprawę do piątku, ,do god7 • 
d~em~ Henryka Zaremby •. sąd P_OS!ano- , sbą o wypłacenie 11!1 ze wz~lędu na kon-J się przeb1eg1e~ ~~o~csu, ż.e czuje, iż nie 1 9-ej rano i komunikuje, że rozprawa roz 
v.~1ł me po1dawać Romus1 przesw1ct1e- 1 ~zący się proces, ~Jet, naleznych za wy- wytrzrma dłu~e1 1 dostame ataku serca po_cznie się bez żadnego opóźnienia prze 
UJU. I Jazd do Brzuchowic, n~ salt s~w~. m·-~':v ie"'~~ ~..-roki.i:'::.for: -1--"? Szypuły. 
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Kto DhCB długo żyć, 
musi poływaf duto cebuli chuda j-J< patyk, tor ka 

przestała by 1d ał m publiczno i kinowej •. -
Ciwiazdy merykań kie ni chcą ,,głodowa~" 

(x) Prtedłużenie życia jest tajemni
cą, która cd wielu lat obsługuje wielu 
ludzi. Podawano tysiące sposobów i ty· 
siące r ·rzepisów na przedłużenie życia, 
ż!tttn!t 1edłiak rada i recepta nie była sku 
tecma. Tajemnicy długowieczności nie 
udało 11ię dotychczas przeniknąć. 

(x) KTach bankowy w Ameryce, kt.6- kie wrażenie wywołało kazanie pewnego Przedsiębiorcy łllmowi. Łłomaczą słę, 
ry odbił się głośnem echem na całym pastora w Los Angeles, który z oburze- że to nie oni wprowadzili modę szczu
świecie, nie oszczędził też mia.sta s2łiu~z .nie.nt piętnował chyh>ków nowoczesne- płei sylwetki i zwalają całĄ Wirtę t1a p\i· 
nych iblasków i stolicy dziesiątej muzy- jo filmu, kt6rzy dla własńego interesu, blicmość, która tzekcHhc> domaga sł~ 
Holilywoodu.1 · niszczą zdrowie artystów. „modnej" linji na ekranie. 

Z Ttm>nto w Meksyku donoszą obe· 
cn~e 'O ko·biecie, która osiągnąwszy pO· 
w~y wiek studwudziestu lat, wygląda 
zaledwie na czterdziestolef.nią, dobrze 
zakonserwowaną osobę. Jest to żywa 
brunetka nazwiskiem Tamaza Garza. 

W, zwląz.ku z wprowadzonemi i pro· ••••••••••••••••••••••••••••••• 
pag01Wa,nemi os~zęidhoociami przy pro-
dukcji fil.mów oraz ztnlll.1iejszeniem. za· 
·wrotnych gaiż słia wnych gwiazd i , gwiaz~ 
dorówi w Hollywood nastąpił punkt 
z:wroilny i powszeclma uwaga ziostała 
skierowa«1.a na estety:cme walocy filmu. 

Małą rewolrucję W}'IW!Ołał w Holly
wood, codzienny ongiś wypadek. - Oto 
młoda, ale wiek:e obiecUljapa gwia~a 
Karen Ma..tiley, zemdlała w czasie nagry. 
wania tilmu. Ja;k się olkazało KaTein Mo
rey m~ała organizm doszczętnie wyczer
pany, przeprowadzaną intensywnie ku· 
racją odtłuszczającą. Piękna Mo.rey była 
szczupła jak patyk i w właśnie podoba
ło się wytwórni. Aby utrzymać swą „li
nię" Karen dosłownie nic nie ład.la. -
W; rezultacie odibiło eię to fa.Wnie na jej 
Z<kowiu. 

Wwa.dek ten wy.wołał wielkie poru· 
szenie w Hollywood i bunt gwia:z.id, któ· 
te pra.gną wywrzeć presję na wytwór· 
cach, aby !Wlpl'O!WaqZ:U typ ko:biety tęt
szaj, co W'Y1bawiłoby wiele a.riY111tek z 
mąk głodowej todury. 

Hasło zrewoluojonizowrunia filmu pod 
jęli ta!kże aTtyści, ·J:iteTaiei i ludzie wie
dzy, którzy twierdzą, te już naijwyiższy 
czas, aiby fiJlm amery'kański skierować 
na nowe tory i dać pulbUczno§ci nowe 
zainteresowania. Chodzi mi,anowicie o 
to, aiby odWl!'ócić uwa~ę 1P1J1błicmo§ci od 
sztucznie wyhodowanycli szkieletów, 
wampirów i sex appealów, a . JNTódć do 
sylwetek i postaci bardzi~ niaturalnych. 

Chińczycy umierają z głodu 
Tamaza Garza opowiada o sobie, że 

a w Brazylji niszczy się kawę, w Kanadzie zboże, osi~gną~zy wiek stu dwudziestu lat, 
a na Węgrzech ogień gasł _się.„ winem n.ie chorowała nigdy poważnie, za wy-

Tem. czem jest zboże dk1. Kanaidy, wszY'.srkiego, że te zabi·egi n1i1szczyciel- ~ąt:kiem oczywiście ch(}rób właściwych 
mięso dla Ar.gentyny, winc. dla Węgieir skie są kosztowne. wiekowi dziecięcemu, która wraz z in
- to zna.cziy dobrem narodowem obec- Cale falangi robotników zatrudnione nemi dzieóm! przeszła. Ta odporn«>ść na 
inii.ie bez wairtości, produktem nie znajdu~ sa vrz.v pakowaniu i transvorcie toi,a- chorobr, zachowała jej organizm w sta
jącym ·naibyiwcy - dla Brazyljii jest ka- rów przeznaczonych na zniszczenie. nie kwitnącym i tylko tej okoliczności ma 
wa. Rozmawiałem z jed1nym z takich ro- do zawdzięczenia, że dożyła tak sędzi-

Ok.oło tr.zech czwartych światowej botniiików, I <to co mi .powiedział to już wego wieku. 
produ!k:cH kawy pochoidlzL z Brazylji. prawdziwa trag-ikomedda: Tajemnicą tego kwitnące~o zdrowia 
Przewaina Jednak cześć te; vrodukc]i, - A więc 'Prnca jalkoś idzie? Zara- leży w regularnem jedzeniu„. cebuli. Od 
nie znajduiac rynków zbytu, jest prze· bia pan dosyić na życiie? czasów najwcześniejszego ~ieciństwa 
znaczona na zniszczenie. - Tak dł·Ulg.o dopiiki trwają .prace odżywia się ona cebulą, której spore 

Jest to Jej los nieunikniony, gdy.ż przv l!l!Fszczeniu. nie mogę się ska_rżyć· porcje zjada trą razy dziennie w czasie 
inac:zej nowe zib~OI'Y' ipowiiększylyby za- Al1e g~!y nast~p1 okr~s prodtlkowarna :-- głównych posiłków. Jest ona najmocniej 
pasy d tak ju.ż <Mdimiern~. B6&: 1ede.n ~Je, w Jalkl ·sposób zw.iązę przekonana, że tylko dzięki regularne· 

Zniszczono w ten svósób dwaJUJście komec z k~.mcem. . . mu odżywianiu się cebulą zachowała 
mlljonów worków kawy, ceeściowo ivrzu . W~ Ol~ohcaich Rvo ,de Janeiro fale mor •kwitnące zdrowie i młodo§ć. 
cając ie do morza, cze.~ciowo paląc na ~be !k!"'Ją cale ton.ny ~awy, ~a w~brze- Nie piisze ona je.dnak w swych pa· 
krańcach miasta, lub też w najlevszym za.eh Santos dyim z kawY zac1emn~a ho: miętnikach, o tern czy uprawiała s.por
wypadku svrowadwiac ie do roli vali- ryzont, w fabry~ach Sa10 Pauil? sc1ska ty i iak ie, oraz czy piła kawę i paliła 
wa w kotłach gazowni w Rio się w prasaic.h z1°arka . ka~ 1 PC?lewa po.pierosy. Prawdopodobnie unikała ona 

. · smolą, aby przeksztak1ć Je w naJzwy- jednak wszelkich narkotyków, gdyż 
N1tei~a dnia. aby okręt załadowany kleJsze brY\kłety. inaczej wspomniała.by o nkh w swej 

kaiwą 'Il'Le ~ły1nąt na ·pełne m~rze, W twn samym czaste w Chinach 200 książce. 
gdzie cały 1ego ładunek wrzuca Sl~ w mi!Jonów ludzi umi•era z głodu. Dosyć Jeżeli recepta czarnowłosej meksy· 
glt:bl<?. l 1>rosity pomysł prz}ichodzi do głowy: a kanki, okaże się skuitecz..na, nie będzie 

Morze p.ochłan!a kawę! gdjllby 1a'k wYgłodzeni Chińczyicy otrzy więcej ludzi starych i zmęczonych ży· 
Zboż.ę gnije w spkhrzach Kanady, mywaH co dzień po lkawatku chteba, wY ciem, mimo, że mogą ooi dożyć sędziwe· 

mięso psuje sEę w skłaidn&caich Argenty- 1>i.ekar11eigo z kanadyjskiej ma.ki, 'PO ka- go wieku. Cebula nie należy do luksu
n:y, na WęgTrech we ws~aooh ubogich w wałlru mięsa niis:ziczeja,ceg-o bezużYtecz- i su i na spożywanie jej każdy będzie so· 
wodę, gaisi słę ogień wioom, w Brazylji nie w A11gient}1n!e, po szklance · wina we-, bie mógł pozwolić, oczywi§cie o ile hę· 
.niszczy s.iię C:Odz~ennie se~ki >tysięcy WOI gi1erskfogio a ina 1zaikończ.en:j.e 1)0 fL!vżance dzie chciał . 
ków kawY. kle najdekawsze z tego kawy brazyltjskiej? . w H.olilyiwood .mieszka, popularna , oo· 

.giś, gwiazda Clau<lette CoUiert, która 
nie bacząc na modę, Jdadła nadsk il.a 
racjonalne odżywianie się. Oczywiście „ A n g 1· e I s k 1· e 
sylwetka Co:1bert nie ;est ta.k wysmukła kopalnle . zlata 
jak .innych gwiazd, w z.wiąz1cu z. czem·, d "' - - ir w r'"' d k .- ,I;, - ... -
nie cieszy się ona ipopu1lamością w sfe- OSaOr€-.OJQ ZU•C:Z O ae pro U C: • aWllGmOW'eJ 
rach filmowych. Teraz ~ednak Claudette (x) Od kilku dni · giełda londyńska skie na poważną kwotę 121 miljonów eksploatować złote pokłady. Oczywiś-
Colbert stała się osią ogóLn~o rzainitere- jest widownią ciekawego zjawiska. Oto funtów. Ang!ja, która odstąpiła od pary- cie porozumienie z podstępnym królem 
sowania. StatY111tyicy borw:iem, których do najbardziej chętnie kupowanych i tetu złota, posiada go, jak się okazuje, murzyńskim Lonbengulą, nie było łatwe 
zdanie in·ajbardziej jest cenione przez wy najwyżej notowanych należą akcje zło- najwięcej. • Obydwaj towarzysze wyprawy przy. 
twórców i najbardziej miairodaine, obli- ta. Dziwna rzecz1 Anglia, któta wraz ze Najbogatsze pokłady złota znajdu1ą byli do Matabeli w charakterze zwy
czyli z ołówkiem w ręku, że Claudette wszystkiemi swemi dominjami, za wy- się w półno~n~J Afryce, niedaleko siyn- kłych kupców, przyczem przywieźli 
Colbert, mimo, iż nie posiada ,,modnej° jątkiem Kanady, porzuciła parytet złoto nych k~palm dJamen!óW: fokl~dY: te do-. oni czarnemu .królowi niezliczoną ilość 
linji liczy tiak samo wielu wielbicieli, ilu wy, posiada sama tyle złota ile ich nie starczaJą połowę ogoln~J 1!.ośc1 złota wy podarków, składających się z barwnych 
ich liczy każda inna gwiazda. Pozatem posiadają wszystkie inne państw& ra- ?obytego n~ całym świecie. Odkrywca. szkiełek, kolorowych materji i korali. 
do rzędu wielbicieli ClaUJdeitte Colbert zem. ich 1?Ył Ce.cil Rh.odes. Rhodes rozpocz~I które w wielkiej ilości zakupili w ame-
zruliczyć należy bardzo wieLu mężczyzn, Nie chodzi tu oczywiście o złoto w swoJą kanerę Jako plantator, dorobił rykańskim domu towarowym. 
podczas, gdy gwiazdy „modne" cieszą sztabach spoczywające w tym, czy in- się jednak wkrótkim czasie majątku, wy L b 

1 
. . . 

się raczej większem powodzeniem u nym banku, ale o złoto, które spoczy- dobywając z ziemi drobne djamenty. on engu a, któremu na1bardzie1 
kobiet. wa jeszcze w ziemi. O kopalnie ztota. Podejrzewał on jednak, że w okolicy ~r~ypadla do .gustu lask~ z gałka.. ko-

Obliczono, te 'Jean Craiwłoir.d działa Iloś~ złota spoczywającego w ziemi w muszą się znajdować również poklady scianą, dat si.ę wreszcie .ubla~ać i dał 
fascynująco tylko na młodzież szkolną i kra1ach będących pod pa~owanłem an- złota i nie ustawał w poszukiwaniach. ~we ze~woleme na posz?ki:v3:ma. Rudd 
studentów, w Marlen 'Daviies, kochają gielskim, fest tak wielka, ze AnglJa n;io· Na podstawie obserwacyj wywniosko- 1 ~agmr wraz z i;nurzynskim1 strz~lc~· 
się sportowcy, w Madeni.e Dietrich _ glapy niem zapłacić długi wszystluch wat on, iż pokładów ztota należy szu- mi, których dostali dla eskorty udah się 
sfera kupiecka, w Kay Francis - męż· ·Panstw. . , . . kać w kraju Matabele. Wyruszył więc szybko. w powr9tną drogę, aby czem-

W dl t t t k kt n eda na swą odkrywczą wyprawę wraz z pręd~eJ spo~k~ć się z Rhod~ser:n. Oby-
czyźni z tak zwanego wyższego towa• e ug s a ys Y 

1
' ora się 1 

- dwoma towarzyszami Charliem Rtid- dwaJ podrózm zachoro.wah Jednak w 
rzystwa, Ellisa Landi, nałiom.iasti intere· wno ukazała, wąrtość .zt.ota wydobyte~ dem i' R. Maguierem. Obydwaj jego dro~ze, pr~.Y~zem ~agn!re. z~art. Rudd, 
suje i zaciekawia łudzi wiedzy i nauki.- go w ~?ku 1932 wynosi okrą~t~ sumkę towarzysze udali' si'ę do murzyn' ski'ego czuJąc zbhzaJącą s. ię sm. ierc z trudem 
Claudette Colbert zalicza do ra:ędu swo- 145 m11Jonów funtów. Jest ~o ~losć zlol~ b ł dół k k 
ich wielbicieli studentów, uczonych, wy~obyt.e~o. n~ ca~ym. ~w1ec1e. W. teJ władcy kraiku Matabele i zawarli z nim wy~rze a w pias u 1 za opał t.am z 

Sp~-ca'wi'k~o'w, COJ~ nan~.~.m-iemmBiR~•CBJBS•Ję-r·O·W·n·re·z~.~-0.~-a.n~g.ie·J·-·k·o·n·~·k·t·m-o·c·ą·k·t·Ó·re~g·O·W-O.~.O-im-b·y~f.O~~m~~e~u~~~ W~OlenJ~~ - unvn "'r- lll:O~ -r poszykiwama. Nieprzytomnego zamesh 
szym do-wo.dem, że typ w ,jej rodzaju, z murzyni do spotkanej po drodze osa. 

~;~b~ k!~dt:1e~ge~ą, ~Jr:~1:S::· Bunt przeciw pałeczce dyrygenta ~~61~:S~ie ~~k~~raa~~'ra~~st;:~'C~1~il~~ 
Łeln przy.chodzi ~ sukn.tris _biednyim, zttnal · Niezwykły spór między dyrygentem ł orkiestrą wi Rhodesowi, który rozpoczął w Kim-

. tretowany.rn. kobietom, iktore będą n1are- 1 • • , • • • ~ • berley regularne poszukiwania. Od tego 
szcie mogły zaprzestać głodówki. A trze . (x) Pałeczik.a dyryg~nta, ~dorą wyb1- mu z.dama ork1e.stry 1 pomiędzy oriKH?# czasu kopalnie te należą do Anglji. W 
ba nrzyznać że już ina1w-Y'.żlazy cza,s 1a on takt orkiestrze, .Jest starym wyna- strą a dyrygentem powstał ostry &pór. przeciągu dwudziestolecia musiano jed-, . ' . . ' I 1Zikiem. Zwyczaj ten wprowadził podo- Spór ten załogodiził dopiero pewien k k 
· Ma1~1a wy~hudzama s1ę ?osz~a w .f'1.me., ;no, wielki kompozytor Jean Babtist poważny senator, many meloman, kt6· na oncesję na nowo zawierać, gdyż 

ryce ~o z.~n:tu . ,W Eu~op1e, nikt ~1ema Lully, który na dworze Ludwik:„ XIV ry zdołał przekonać dyrygenta o koniecz stare wskutek wojen straciły swą moc. 
naw\>L poJ~l.1 a o t~m, lle taka gwiaid~ przy:grywał pięknym paniom do tańca. ności przywrócenia do łask pogardzonej O bogactwie pokładów świadczy 
~.lmo.wa w1:ma wazyć, aby ~yć !'l!-10dną Skromna pałeczka dyrygenta była w pałeczki, twierdząc, że nawet król wal· fakt, że Jedna tylko kopalnia Moderfon· 
1. po.i:ądaną. W HoUywood 11Stn.i'?Ją spe- tych dniach przyczyną skandalu w or- ców i operetki Johan Strauss posługi· teine przyniosła swym dotychczaso-
cialn~ !wbele. I tak: a~tor~a fdm?wa. ~ kiestrze bostońskiej. Ostatniemi czasy, wał się w czasie dyrygowania smycz· wym posiadaczom złota wartości 60 
wzr?sc:e 1,~2 mtr. ~us~ w~zyć naiwy~eJ .Cyry.genci ameryikań•scy, angielscy i niev kiem. mil)onów funtów. Zatrudnia ona 2300 ro 
~3 . i poł. k11.ogra~a 11I1acze1 ~~den rezy- mieccy zarzucili zwyczaj posługiwani:i. W Rosji sowieoekiej wpro.wadzono po botników białych i 13.000 krajowców. 
ser na mą .me spoJ~ZY; - ?fic.1alne tabe: - s,ię· ipałeczką przy dyrygowaniu i dyrygu- czątkow,o j;szeoze dalej idące inowacje. Równie bogate pokłady złota znajdują 
Ie. l~karsk1e przy,p1su1ą. temu wzrostowi ją txlko dłonią. Ot6ż zlikwidowano tam nietylko pale· się w angielskiej Gwinei. Niedawno od
mm1malną ~agę 51,7 kilogr~ma. Akt9r- Zwyczaj ten wprowad?.ił również bo· czkę dyrygenta, ale i samego dyrygenla, kryto tam nową żyłę niezwykle bogatą 
ka o wzroście 1,62 mt~. musi ważyć 55,3 3tcński dyrygent. Orkiestra jednalt zbun który raził swemi władczemi gestami i W złoto. 
kil.o!!:·• ipodc.z~s gdy wiedza lekarska po- towała się i zaprotestowała przeciwko beizwzględnem panowaniem nad orkie0 Do tych wszystkich skarbów docho
da1e 1ako mmm~um. wagę 59,7 kg. Loret- tej inowacji. Zespół orkiestralny twier- strą. Orkiestra, jako ciało zespołowe mia dzi jeszcze Kanada, którh również za
ta. Young pobiła 1edr;ak rekor<l, gdyż dził, że dyrygowanie dłoni;i jest znacz· ła odtąd grać sama. wiera bogate pokłady złota. Kopalnie 
mierząc 1,62 mtr., wazy tylko„. 45,3 kg. I nie mniej subtelne, od ruchów pałeczki i Rezultaty nie musiały być jednak po- złota w Kanadzie podwoity w ciągu 

W Y'padek omdlenia Karen Morley I w interesie pięknego rytmu, dnmagali I myślne, skoro po nielicznych próbach ostatnich lat swoją wydajność i zajmują 
zwróci. jedn}:tk uwag~ opinlł, na to fata~- się pr.zywrócenia do . łask ~ah :::•ki. dyry- przywró~ono orkiestrze jej dyrygenta ra drugie miejsce w statystyce pokładów 
ne niszczenie zdrowia, ktore nakazu1e genta. Dyrygent me chciał s• ~ 1ednak zem z nieodzo1wną batuta_. złota. 
wszechwładna dyktatura reżysera. Wiel-1 z.godzić na to autorytatywne narzucenie' 

I 
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Zmniejszone pokrycie dolara 
Waszyngton, 28 kwietnia. 

Senat przyjął klauzulę rządowych 
propozycyj inflacyjnych, upoważniającą 
prezydenta Roosevelta do zmniejszenia 
iloŚci złota w dolarze. · 

Rzucił sie pod pociąg 
Łódź, 28 kwietnia. 

(mg) Na torze kolejowym obok ulicy 
Rzgowskiej w odległości 50 metrów od 
ulicy, znalezione zostały ubiegłej nocy 
szczątki jakiegoś mężczyzny, który 'LO-

28.IV c:I_flrfł.ł,~~ 1933 

tylko Krem Nivea. Kto prz:ez:orny, woli z:apobiec. Połrz:eba 
łylko pamiętać by na noc oraz w ci4gu dnia prz:ed wyjic:em 

ne powietrze nałrz:eć starannie łwarz: i ręce Kremem Nivee. 

Wtenczas już nie zaszkodzą skórz:e żadne ujemne wpływy 
atmosferyczne a cera pozostanie elasłycz:n4 1 delikatną o mło
dzieńczej świeżości. Tylko Krem Nivea z:awiera Euceryt 

i nie pozostawia tłustego połysku. 
Krem Nivea w pudełkach po zł. o.40 do 2.6'J, w tubach po ał. 1.35 i 2,15 

PEBECO, Polskie Wytwory Beiersdorfe. SD. Akc.1 Poznań 10 

btr. , 

stał dosłownie napół przecięty przez •••••lillll•••••••••••••••••••••••••~~••••••••••-= przejeżdżający tamtędy pociąg. 
Straszliwie zmasakrowane zwłoki 

przewieziono do prose'ktorjum miejskie
go. 

Wdrożone przeL policję dochodzenie 
ustaliło, iż denatem jest 26-letni Feliks 
Zakrocki (Łączna 15), kowal z zawodu. 
Zakrocki zdradzał od dłuższego czasu 
objawY silnego rozstroju nerwowego t 
znajdował się pod ścisłą obserwacją za· 
niepokojonej jego stanem zdrowia rodzi
ny. Zdołał on jednak uśpić czujność do
mowników i wymknąwS'lY się w dniu 
wczorajszym z mieszkania, nucił s~ę pod 
przejeżdżający pociąg. 

Mussolini zrzekł si-= 
tant] em 

na rzecz bezrobotnych aktor6w 
austrjackich 

Wiedeń, 28 kwietnia. 
W Wiedniu wystawiana jest obecnie 

w „Burgteatrze" sZ\Łuka Mussoliniego p. 
t. „Sto dni". - Mussolini nadesłał w.cz<>· 
raj do dyrek-cji list, w którym zrzeka się 
wsz-y51lkich naleinych mu tantiem i prze 
kazuje na irze-cz bezrobotnych aktorow 
austrjackicb. Aktorzy austTjaccy z tego 
powodu postanowili wysłać depeszę z 
podziękowaniem do Mussolinieilo. 

Po!ar przy ul. ZakątneJ 
Lódź, 28 kwietnia. 

(mg) Wczoraj -0 godz. 1.15 w nocy 
wybuchł pożar w mieszkainiu D. Tan
nenbauma przy ul. Zakątnej Nr. 40 (w 
oficynie 2-go piętra), przyczem zapalił 
się stojący pod łóżkiem kosz od bieliz
ny, od \którego 'Lajęło się łóżko. 

·Zaalarmowany Il oddział straży og
niowej po 45-mtnutowej akcji ratunko
wej ugasi.I pożar. który, jak ustalono. 
powstał wskutek niioosltrożnego obcho
dzenia się z ogniem. 

Manewry floty niemieckiej 
Ber~ 28 kwietnia. 

(t) Niemcy postanowili obecnie zade 
monstrować swoją goitoiwość boiową na 
morZtU i przeprowadzają manewry wszy· 
stkich bojowych jednostek na morZJU Pół 
noonem. Pł'zewidywane są róWitlież dal· 
sze manewry na morzu Bałtyckiem. 

Całkowita likwidacja „Stahlhelmu" 
Został on wcielony do partji narodqwo-socjaUsty<zrtej 

Berlin, 28 kwietnia. r radjo min. Seldte zaznaczył, że podpo-1 Berlin, 28 kwietnia. 
Biuro Wolfa donosi, że naczelny ko- rządkowuje się wraz z całą organizacją. Naczelny komendant „Stahlhelmu''. 

mendant „Stahlhelmu", minister pracy „Stahlhelmu" kanclerzowi łiitlerowi· Seildte ogłosił deklarację, w którcJ 
Rzeszy Seldte zgłosił przystąpienie do lwalniając równocześnie od przysięgi : stwierdza, że zleżenie z urz~du p~ester
partji narodowo-socjalistycznej. tych towarzyszów broni, kjórzy nie chcą j' berga nastąpiło z powodu 1stn1enia po-

Komunikując o swej decyzji przez iść jego śladem. między obu kierownikami związku za-

~-----~~~---~~~~~~~~~~~-~-~~~-~! sadniczaj róż~cy ~dań w sprawie usto• I sunkowania się „S.ta~lhelmu". ~o rewo-

S tr asz n a katastrof a samolotowa we l wow1e I ~~f~i j~~~o~~~~~~~j1~~~~~~:~~]\. 
1 

w spra-
- „ .,.. „ _ _. Berlin, 28 kwietnia. 

Pilo:f POD•OSłf SID'lierc: Premier pruski i minister spraw we· 
Lwów, 28 kwietnia. Jw Knkowie odlecieli z Krakowa do wnętrznych Goering powołał do życia 

, Wczoraj, o godz. 9 rano, wydarzyła Lwowa, iprz;czem wskutek zbyt niskiej I urząd . tajn~i P?l~cji P?dporzą,dkowany 
się w odległości . pół.tora kilometra od 1 pozycji przy lądowaniu, koła uderzyły 1 bezposredmo mLiustrowt spr a~ w~wn. 
lotniska w Siłowie, straszna katastrofa I mocno 0 ziemię, powodując wywrócenie i Urz~~ ~owołano P.rzez '"".Y~ztelenie ~ 
samolotowa, w czasie której ppor. Nad· się maszyny. Ppor. Nadwodzki uderzył I ber~1:i:sk1eg~ prez')'.'dJt;m pohc11, c~ntr~l~ 
wodzki poniósł śmierć na miejscu, zaś lgl:ową 0 maszynerję a.para tu i poniósł ; po~1c11 P?l!tyczneJ 1 uregulow~ma JeJ 
plutonowy Baran, odniósł rany. śmierć. ~z1~łal~osc1 przez ustawę ~ dma ~?-g~ 

Oboj lotnicy z 2-go pułku lotniczego .iiw1et111a 1933 r. Zakres. kompetenc)l tai 

Czy będzie zniesiony zakaz 
imporiu sowiec:kiedo do AnelJi• 

Londyn. 28 kwietnia. propozycje sowieckie i oświadczył, że 
(t) Z dniem wczorajszym obowiązu- w obecnej chwili nie może być mowy 

je zalkaz importu towarów sowieckich o żadnych ulgach dla t'OWarów rosyj
do Anglji. Pisma dzisiejsze donoszą, ·Ge skich. Z drugiej strony podkreślają jed
c·zynione były' w ostatniej chwili stara- nak, że nieoficjalnie toczą się narady w 
nia ze strony uądu sowi&ekłeg-0 o czę· 1 sprawie zniesienia tego zakazu. które 
ściową zmianę tego postanowienia, ied- prawdopodobnie dadzą pozytywny re· 
nakże rząd brytyjski odrzucił wszelkie zultat. 

nego urzędu rozszerzy się na całe Prusy 
Kierownikiem urzędu jest nadradca 
Diels. - +we p.ji*i" 

Krwawy zatarg majątkowy 
pomiędzy wybitnym hitlerowcem 

a adwokatem 
Sziveryn (Melł<J.emburgja, 28.IV. 

Majątek Kaselin, własność rodzii11y 
Blilcher, stał się wid1ownJą krwawego 
zajścia. Mia.nowkie w czasie konfer-e ncji 
na tle majątkowem, odbyWającem si<; 

• między mężem hrarbuny v. Blilcher, von 

Oryg•1nalna podro'z• n::a dachu poc•1agu Norheimem, ins,pektorem S01111metem, U 'I oraz adwoi1rntem v. fto1CJl\v-Parc~imem 
doszło do ostrego zata·rgu, w czasie któ-

Pomysłowym pasażerom zaopiekowała się policja rego V. Norheiirn wpa:dł w fmję i :vvdo-

In ł . . . byWszy rewolwer, począł strzelac wo-
owroc aw, 28 kw1etma. pociągu tego, do Inowrocławia, policja kolo si·ebve 

Władze kolejowe w. Inowrc:c.taw.iu obstawiła pe~on. Jak się okaza~o, orygi-1 Jedna ~ !ml tra.ma śmie:rtel-ni1e '1bec-
zaalarmowane zo,stały wiadomoscią .• ze nalnym pasazerem był 16-l.etn1 Henryk I nego w pokoju i.nspclktora majątku, 
na d.achu wagonow pędląceg? pociągu Ben~, PC?Chodzący z Łodz1 , ul. Nowo- Reesse:go, zaś tns.pe·ktor Sommer i adw. 
pośpiesznego n!l szil~ku. M~gilno-~no-

1 
Łagiewnicka .20. którY: odbyw~ł w ten 

1 flotow odni·eśli ciężki·e rany. 
wroclaw. zauw~z.o~o Ja~1e.go~ osobmka, I s~osób podróz do rodlinneg? ~~asta bez Członek na1rndowo _ socjali-stycznej 
który naJspokoimeJ ~ swiec1e spacero- b'.letu. Pom:yslowym podróznik1em zao- p.arti'i na Me'kloemburgję, tt.iild::brandt. za-
wał sobie. w czasie btegu pociąg~. p?ekowala się po!icJa. wiadomił ttitle·ra teloe~raficznie 0 zabldu 

W związku z tern przed przyJazdem członka partyjnego, Reiessego. Hitlerowcy zamierzają W)l'korzystać 
obecne manewry w celach propagando
wych aiby wykazać, że są zbyt słabi na 
mol'IZU i dlatego muszą żądać równo-

u~'::::L:;:~:i•;~~::;::;A· Ostatnie chwile mordercy listonosza 
Ni~~!~0z0r:'~~;i~~J~~l.~~~ar- • Zbrodniarz wykazał sz.czerą skruchę i prosił 

te w Łodzi dwie Poradnie ~wiadmego • 1r • • • 
Macierzyństwa (przy ul. Suwalskiej 1 0 zaop1e.n..OWan1e Się Jego synem 
or.az Rybnej 2-4), które zdołały już. roz-1 Toruń 28 kwietnia. Wkońcu Mossakowski podziękował · d · t t · 'k 
wmąć pod przewodmctwem dr. Khnge- . . . ' z~ nego napisu. o ez n1 t nie domyśb 
ra oraz przy współudziale lekarzy dr. Ja:k_ się dowtaduiemy, s.tra~ony mor· w serdecznych słowach naczelnikowi się, że w świeżo tej usypanej mogile le-
I::ychnera oraz dr. Borzechowskiej, bar- derca s· p. Jl~tonosza Rypinsk1ego, Mos- więzienia 1 personelowi więziennemu za żą zwłoki straconego mordercy ś. p. Ji
dzo intensywną działalność. sako~ski tuz przed powlesz':niem zwró dobre lrak.towanle g~ w os.tatn~ch chwl stonosza Rypińskiego. Mossakowskiei.i:o. 

Szukające porady kobiety zgłaszają cli się do prokuratora z prosbą, by sąd lach jego z~ci~. P~ stra~eniu ciało ~ka- który w ostatniej chwili, jak 0 tern do
się już od pierwszego dnia bardzo licz- wyzn~czyt. Opiekuna dla jego dziecka, ~ańca .wywieziono la miasto na zn.aJ.du- nosiliśmy, okazał prawdziwą skruchę i 
nie, przejawiając dużo zainteresowania albowiem zona jego ma być podobno I Jący się u wylotu ul. GrunwaldzkteJ o- żal za popełniony swój straszny czyn. 
dla tak żywotnej sprawy, jaką jest, nie- młodą, bo zaledwie 20 lat liczącą kobie- puszczony cmentar~: ~wany „cmenta- są ±W.Wfb+P • 
wątpliwie, kwestia regulacji urodzeń, tą, wobec czego Mossakowski bał się ! rzem cholerycznym ' I tam pogrzeba- Katastrof a samochodowa 
wzgl. zapobieganie nadmiernemu przy- ż~ dziecko. mogłoby zostać alkoholi- I no. . . . . . [ h h 
rostowi potomstwa dla szerokich k1em I skonczyć tak, jak on sam. Na grobie niema am krzyża ant tez w zec ac 
warstw naszej ludności. Trzech robotników zabitych 

Liczne jednostki - wśród nich rów- Praga, 28 kwietnia. 

nież, co godzi się specjalnie podkreślić, zuchwały napad pod Pszczyną (t) w <JikoJ.icy Upniita, w mi·ejsco-
mężowie - zasięgają informacyj. wości Dol.ny Ujezd wyda1rzyła siię stra-

Zarząd sekcji pertraktuje obecnie ze szna katastrofa samochodowa, która po-
związkami robotniczemi w celu otrzy- Złoczyńca zrabował 1 O złotych ciiąginęła za sobą 3 śmieirtelne ofiary. 
mania lokalu na szereg odczytów u- Zd:ążające w iJderulfllkiu Morawskiej 
świadamiających. Pszczyna, 28 kwietnia. opierał się, wyciągnął z kieszeni sztylet Ositrlł!wy aiuto oiężaorowe, U<iemwane 

Poradnie udzielają porad: przy ul. Wczoraj około godz. 3 po pot. w i zagroził mu śmiercią. Napadnięty wy- przez 18-letniiego szofera, stoczyło si·c 
l(ybnej w czwartki, godz. 7-8 i ni.e~ drodze pow~?tnej z Piotrowic. do Kostu- dał po~zątkowo ~ilka złotych, widząc je nagle z _szaloną szybkością po pochyle] 
dziele ;;odz. 11-12; przy ul. Suwalsk1eJ chy w pobhzu domu napadnięty został dnak, ze napastnik staje się agresywny, drodze 1 wpodlo do prz.epasci, r·oz.bija
- we wtorki, godz. 7-8 i niedziele, 

1 

przez nieznan~go. częśc!owo zamasko- d~t mu całą posiadaną gotówkę w kwo- jąc s.ię doszczętnie. 
godz . 11 - 12. Porada kosztuje zasad- wan ego oso_bmka .. Fr.anc1szek K~rzyk. z I cie 40 zt?tych. . . , . I _J~~ą~y. z szofe~n:i trzej robotnicy 
niczo zt ? _ Niezamożnym przyznawa-

1 
Kostuch y P1otrow1ck1ei. t~apa ~tmk zazą Wdrozony za napastnikiem posc1g pomesh sm1·erć na m11eiscu, czwairty za~ 

ne ·są 'z~~~zne ulgi. · · dal wydania pieniędzy, a gdy Kurzyk nie dal narazie żadnego rezultatu. odniósł powa~ne rany. 
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PIĄTEK, 28 kwietnia 1933 r. W~aiw~ldej. Wykoca>wcy: Orkiestra fil-
11.40-11.50: CodŁienny .Przegląd Praey P1>l11ki~i. charmo.ni.Cma po.eł dyr. Grz. FLtelberga 1 Mi- I rozwiodła się I ente wstąplf 
J 1.50-11 55: Komunikat meteorologiczny dla li:o· koła·i . Orłow (fort.), W przerwie: Feljc>.on I 

munikacji lotniczej. bieracki ~· t. „Sygn:t!y-1.udzie". (~a _tem:it I . do klasztoru 
u.57-12.05: Sygnał cnsu z Warsza.wy, Helnał utwo.rów Ewy Szelburg Zaremblilly I Heleay . . . . . . M 

z Krakowa. Bog11$zew&kiejJ - wygł. P. Hem.i-nia Naigle- (lu) - Któz me panl.tęta p_1ękn~J a..-
12.05-12.10: Odczyta.nie programu na dzieli rowa, rv Pickford, rozkoszne) matżonkt Dou-

bieżący 22.40-22.50: Wia~()m~ści &po~towe, Dodatek du g°Jasa Fairbanksa, niezapomnianego „Zlo 
12.10-13.20: Koncert z płyt gramofonowych. Pra·s.owego Dziennika RadJ. Id . . B d d „ M ł. . t ·o to ucho-
13.20-13.25: Komunikat meleorologicz.n')· 22.55-23.00: Komunikaty metcorologicznv i po- Z~eJa Z ag a U •. , a zens v, , 
13.25-!5.10: Przerwa. ticyjny, dz1 za wzór małzenstw W tf olh wo od. 

~ecz dzieje się w parku. Na ławce siedzi . 15.10-15.15: Komun.i.kat Pańetw. Inst. Eksport. 23,Co-;-24.00: Muzyka taneczna z Kra.kow„. 01. Ale szczęście małżeńskie nie je~t po_d9-
t • „... . ł k 115.15-15.25: Komunikat gospodarczy. kiesitf'll Henry>ka Golda. bno dziedziczne albowiem syn 1ch 1 IUIZY pan 1 wy„.ewa 51ę na s ooecz u. 15.25-15.30: Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. · ' ' ' 

W pewnej chwili podbiega do ławki jakaś 15.30-15.35: Chwilka mor&ka i kolo.njalna. AUDYCJE ZAGRANICZNE. 1 Jack17. Douglas. • · ., · ·. 
dziewczynka i siada zmęczona 15.35-15.5(): Przegląd wydawnktw perjo.dycz-

16 
OO RlYM K t 1 k N t I rozwtodl się wfaśme przed ki.ku dniąnu 

• Starszy pa~ nawiązuje z ~ię rozmowę: ~ nych. , · ', . · on cer Si ~ir:_YP' .. aś a Cap~ ze SW~ małżonką... . 
_Jak . • • d. k ? _ ta 15.50-16.20. Płyty gra.mofocowe. M1lstema. Tr. z Akud ... mJt w. e , A ki·m iest J"cgo żona? w tem właśnie . ~ na. lDllę, Zl~wecz o. py : ! 16.20-16.40: Odczyt dla maturzystów. cyljj. I • • "': • • ·-~ 
- MarySULN - odpowiada rezolutna dz1ew· : 16.40-17.00: Odczyt p. t. ,Społeczeństwo ~obec 117 „5 MO~KW A (St liin) Carska na- ! SGk. _W tern ~ała sensacJa. ··· zoną, z _M_ó 

czynka. umysłowo-chorych" - wygł. dr. Jerzy Szpa .„ · v" a R. · •k .. K , I rą się rozwiódł młodszy Douglas, Jest 
. , - Bardzo ładne imię - cieszy się starsszy loowski.. , . .. rzeczona ' ~~rTa JmWs .IJ-lk'Oi.'S~i<O- , nikt inny tylko -

A Jak • t • . 1 17.oo--17.55. Kon-cert R(?prez. Orki.estry Polic11 1 wa. Tr. z faJI eatru ie 1ego · Joan Crawford, 
JNID• - Slę nazywa woia mamu91a .-. Państw()wej m. et Warszawy pod dyr. Al.119 30 BRNO Chowańszczyzna" opera A k bk' t. · b' - Panna Frania.„ ' Sielskiego, . M k" „ T T t • Na o- rtyst a ta w szy Jem cmptc zro 1-

St1trsszy pa11 Fobi zdziwioną minę, ale py- 17.55-18.()(): O<łczytanie programu na dzieli 
00

ussorgs lego. r. z ea ru r 1 ła wielką karierę. Gaża jej wzr:istn z 
ta. dalef: • następny. . I · wego. . . . miesiąca na miesiąc. Usunęła ona W 

A .L.· _:_,_ 1 ts.oo-ts.20: Odczvt dla maturzystow P, tyt.: 20.00. OSLO. Koncert symforn:::znj.. · ń M I n· t · -h · o t O b. - gu.z.ie. ~asz ••• „Ba·daniia biio.togicme w Polsce współcź.?s. 20.00· STUTGART. „Wolnv strzeie-:". c1.e .a~ enę te nc i. re ~ ar o. - u babci, . proszę pana.. nej" - wygł. prof. St. Su.mińsiki. I w b . Filmy JeJ zyskaly w Ameryce I w Euro; 
- A lak .sic nazywa twoja babcia?.„. 18.W- 18.25: W1adomnśc 1 bieżące. ;o oost>eBraERUJ'ra.D li fk t" pie kolosalne powodżenie. 
- . Panna Weronika„. · lS.Z5-19·0~: Muzyka lek.ka i. t&necwa z Ca.ft: - • • - • " a:~ 0 -onzer ' ope- 1 Rozwód jej spadł na wielbicieli pic~ · ,,Ita.ha . j ra Hemy.ka Sche~n.ofluga. k . 1 . . · · b *** 19.00-19.20: Rozma i,tości. 20.45• PARYŻ .. ,Cyrulrk s·ewilski", 0ipera 1 neJ oan mczem grom z Jasneą-_o nie .a. 
Nie wi~zieli się . jut dawno. Wstąpili do ka- 19.2()-19.ąo: Ke>mu~ikat Izby Przemysłowo-Ha.n- I· R . "e 0 Tr Theaitre de ia Porte I Joan Crawford wyszla zamą~ prr:ed 

wfanii. dlowe1 w łJo.dz1. ossmi ~ · · z .· dwoma laty. Początkowo pozyc1e tch 
. . _ No, gadaj Jak się maszt-powiada pierw. 19.30-19.45: Fel1ci<m p. t. „~a pe!netn mw.tu·• _St. Martin. . ~ było ' . „ I • • I wygł. P• Bohdan Pawłowicz. 20·.')5, HUIZEN. Konceirt symfomcz,.y. • 

.,.. - N1etle wygł14dasz„„ Jak c1 się ps>wo.dz1? I· 19.45-20,00: Prasowy Dziennik Radjow, 21 OO MED JOLAN Koncert symfon bardzo szczęśliwe. ' . 
- lhię1'uJę, nieźle ..• Mam skład artykułów 20.00-20.15 Pogadianka muzyczna wygł. p. Karol 21 •00· WIEDEŃ K ce t Wicdeń;kiei 1 Młodzi kochali się. razetn występowali, 

spo.ty:w~ch ... A .co u ciebie? •.. Czem ty się zaj· I Slromen ~~r. . . ' . o' k s f • on r ' I żyli przykładnie, Lecz od roku taćz~łó 
~jesz?.„ . :J>-;;:g,!:;;:Zrmf;;.czny z fiJharmon;l r · ym on. 

44 45 14 : się coś psuć w tern gniazdku. Nieqawno 
....- Ze DlBll< brącle, fest gorzej •.• Widzisz mól ' . 

1

. oboje przybyli do Europy. Zdawałó Hn 
btt~res p9tega na tem, że gdy kUienci moi s11 • ~~ . _TEAkTR KA

00
MEt RA1 LNY: d . 1 d się. że podróż ta odświeży przytepio11e 

do 1 ~J J • I d • • I ł<t::ł/r1'1,WlK Dziś w p1;\łe . w so e w me zie ę wu- . J • . t . "' A wo e„,, . to uż waęce o mnie nic przycho. - - ... ~ - . krótnie ostatnie wvstępy Marii Przybylko Po- , uczucia. ecz stało Się odwro n~e. ró 
ciż-. ~ gdy Sił niezadowoleni, to napewno nie tockiei kr\"uiącei J,opisowa rqle w kome~!i J. '. powrocie do Hollywood postanowili nie 
przycliodrz11.„. , TEATR MIEJSKI. trwina „Pierwsza Pani Fr~zer '. Ceny zmzone. ' zwłocznie wziąć rozwód. I staf o . si~. 

- U licha, czem ty właściwie jesteś?! Pożegnalne wystetJY Stefana Jaracza. TEATR POPU1...ARNY. /Joan Crawford iest iuż rozwódką. ' 
S t Mimo oibrzymic&o powodzenia rewelacji (Ogrodowa 18) W . d . "k . J - wa em,.. Zuckmayera „Kapitan z Koepenick'' - w związ Dziś w piąttk o godz. 8.30 wiecz. nicoJwo- rozmowie z z1enm arzam1 oan 

•_* ku z reper tuarem scen warszawskich Stefan Ja- lalnie Po raz ostatni niezwykle ciekawa sztuka Crawford całą winę wzięła na siebie. 
Mayer i Cohn siedzll w kawiarni. Mayer racz wyst(lpi w Teatrze Miejskim ies:tcze tylko historyczna w 8 obrar-ach wedtug A. Goldfade- . wiedząc doskonale, że nie zaszkodzi jej 

nieodwołalnie dziś. w piątek wiecz .. a w sobót'c na J>, t. .. Bar-Knchba' . ' to t I k · · t powiada: i w niedziele po 2 razy o godz. 4-ei ;;o poi. i TEATR POPULARNY W SALI GEYERA i . w e~en ua nem s OJarzemu nas ęp-
- Słuchaj Cohn, to fa kupiłem wczoraJ to. 8.30 wiecz. Ceny zniżone. Piotrkowska 295. ne1 partJt. Jako przyczynę rozwodu po-„ •t kl Cack · d cl! W nieddelę, dnia ~ bm, o go.dz. 4.15 i 8.30 daJ·e -war na 6 arm ure ••• o, poWlll am •N f B ł I Prawdziwy antyki·- PRZED REWELACYJNA PREM.Tf.RĄ W TEA· wieoz, 2 p~z~tawienia bene i.sowe: : :mi~~a,~y wzajemny przesyt.„ - TRZE MIEJSKIM. Bronowsk1eJ 1 Edw, Szafralisk:cgo na kto. y~h O · · d . . . . . . 
- Co?H. . Wkrótce premiera niecierpliwie OCZP-kiwanel dana będŁfe eaty~ po.lityClJDa w 3-ch ~.kl::lch ." m~~e miat ość I Ja Jego miałam JUZ 

· - Antyk!.M sztuki utalentowanego felietonisty łódzkiego St. P· t. ·„G6r11 chłopi". az na . ?„. . _ 
- Co znaczy antyk?.N . Balla „Zieiona Kotwica''. Reżyser S;:;letyński I TEATR OPERETKA 8-30 {Przejazd 34) NaJc1ekawsze Jest to, ze 
...., Nie wiesz c~ zn~t:zy antyk? . Antyk to f urozma icił tę wesoła sztukę mnóstwem błysko· Dżiś w piątek o godz. 8.30 wiecz. :i icodwo- Joan Crawford zamierza wstąpić do 

.~~l ' tk to, b ł . je t. t lk ł ~ tliwych i pomy,słowych wsta~ek, f:lędue · tt>l lą,lnie Po raz ostatni przeboiowa operetk<i w 3 · klasztoru 
,.,. wf ;9ZY5 '° ·

1
00 Y 0 • ~ ru

7
e 5 

• Y 0 ro. 1 prawdziwa rewia najlepszego humoru. dyskret- aktach H. tlirscha p. Ł „Dolly'• w premierowej Kto chce ni·ech . • 
cJię cszcie zQSta o, rozumi.esz ••• nei pikanterji i przezabawnych sytuac.yj. obsadzie. • wierzy„. 

Jo.an Crawford 

Humorek 

Hallo! Tu rodło! 'ff- śD'ietfe ftinnietó.,,. 

; ,y .. 
'łl'I I ·· • „ spanego esikula~a z betów„. 1 śledcza. Rozpoczęłv się gruntowne dó-., Pozwo· 1 c. e n am zyc I .. '' 38 w pół godzmy .potem ?'na.to prowa- c~odzenia i badania świadków. Aczkoj-. dzOńe wytr~wną ręką Zb1gme;va. auto 1 ~1ek obaj pojmani łotrzyilc<>wie - trżY'fT!ali 
'' . w strqnę miasta· Reflektory oswLetlaly I Język za zębami, z zeznań Iialiny' Ra-

Powieśt sensacyjno-społeczna. rr!erqwn.ą ~s~ kre~ową, ~ wó~ skacząc 

1 

je~k1ej wy•nikla. że zabity herszt gr.oź: 
. PO. !J11erownosc1a·ch 1, kolebiąc ~1.ę ,n~ wy- n•eJ ?a:-dy miał .we . d'W0rze Jakieg9ś 

STRf.SZCZE~IlE POCZĄT-KU POWIEśCL ka, który naraził swe życie w na.szej h?Jach_, !'alit naprz~d z szyb,rnsc1ą stu ~~pol.mka. który i.nforroowaf go 0 wy-
Halina Rajecka, bez~obotna stenolypist- obronie... I k~lometrow na. godzynę:„ I Jezdz1e młode·go hrabiego i o celu jegD 

~~~if:z~a;~i;~:~2~r~1:gi~ s1:. 7.vcia, po.sta- Również i sta·ry hraibia wtrącił się - Rozwalrmy się Jeszcze! - szep- podróży. 
Przeszkodził jei w tern szofer Paweł, u do rozmowy ta:k zdecydowanynn gło- '1 nęla nieprzyzwyczajona d<;> ta.ki ej jazdy I Widocznie musiał to być ktoś ze służ-

kt6rel!o znalazl!l chwilowy przytułek, sem, że d·umna Izabella musiała skapi- ~a podobme katastrofalneJ drodze Iia-1 by pałacowej, z ogrodników lub t111Jie 
Po wielu przejściach Halina otrzymuje tulować i jak ni·eipyszna wysiąść z po- I Ima. . I nawet z fornali· . 

posadę wychowawczyni u 4-letniei Reni wow. . . -.. Jaik_oś to będzie! - od_kr.zyknął, N_ a zapytani.a c:"'dziego ślh..tczeao. CZ" 
Złiarskiej, a Paweł zostaje słynnym bok- I d ..t t d "' "'" -vu "' ;y serem. Dwuch policjan1ów wniosło tros-kli- ·ouaJąc .'Jeszcze -~azu, ·n: o z1~11·~c .. - UI?:t?-1abv rozeznać osobnika, . z którym 

w Dembiankach, w pałacu hr. Zbara- wie ranne-go towarzysza (podczas gdy ! Tam t1m1·era człowiek, kaz,da m11nuta Jest ~1'K1tczu,k spotkał się na ścieżce międ;:ty 
skich . mie~zka dumna hr. Izabella Stawu- Iialina przytrzymywała mu ciężko zwi- ! nam drog~! . . awor.em, a wsią pół godziny przed wy-
cka, odnosząca się wrogo do Haliny. Do ł ) to d fak1 pan dobry n r e dt H 1· d .'pałacu p'rzyieżdża także kuzyn Izabelli sającą g 01\Vę i uimiesci go w wY·g<> - :-- i ·. • ze a· aza sw pa r~t·etll1, a ma o ipowiedziała twier-
mlody Zbigniew Zbaraski. nym poj•eździ1e„ iy.c1e dila dru:g1eg-o!... dząco. 
, Ha.lina wywarła na Zbigniewie olbrzy- - Czterdzi·eści wiorst do powia:towe- T~arz młodego ary.stokraty u1szla-1 Z<l!rządzooo więc konfrontację. 

mie wrażenie, co nie uszto uwagi hrabianki go miasta, i do szpitala - sze;pnął ko- che·tmł wYraz. d~m~. Osobno zgromadzono całą męską 
, ~~~b~~ilur;.abella ieszcze mocniei nienawi- mend ant... - Upływ krwi !.„ Niiewiadó- :-; Rewa1!zi:1e się t:\11lk~ za to, ;? ,?n I służbę. f?lwairczna,, osobnó pałacową i .„ Pewnego qnła _ .Podcza-c; spaceru w mo, czy ranny przetrzyma tę dirogę .. · 2'>l'ab1ł, na•raza1_ąc dla _mme ~we zy•-1e, , ogrodmikow. , .. 
r ok<ilicacb dworu - spotkała Halina po<lei- Trzeibaby go raczej zawi.eźć do nas na tam. pod ~rzyzem„. ~1ech. mkt me . za- tlalina przeszła w towarzystwię Sę'-

'rzanych drabów, których rozmowę pod- postemneik i zawezwać lekarza.„ rzuci hrab1·cm:i ~harask1m, ze są i:;ors! ?d dzieg.o przez szpaler ustawionych w dwu 
. szlJl.ch~ła. PHla·n1t?wali ·on~ Jam.ach na żntie - Leka·rz zawiadomiony telefonicz- prosteg(') po!Iqanta. który PO rycers.m . rzędach niczego nie dorozumiewaJ'ąc~•ch 

"1~moeiva. ai ma za w11a~aim1a o ws-lys - , . . . t f · · t b ' f ' Ą • • • • ;y • kiP.m policię. Na&tępuje starcie ~birów z I nie moze przyibyć dopłeiro rano. A me- Po r~ I w raz.ie po 1rze Y sza owac „wą I się fornal!. . 
poHcją, w wypikn którego. banda .. która by- wiad,omo, czy nie będzie już wtedy za- Krwią.·. . . I Wzrok jej zatrzymywał się kolejno 
la . pootr~~hc~ ~ołyn!:ia 1 P0Jee1a, została późno!.„ _ z.atro51zczył się ktoś drugi. I ·auto ~nało.~~leJ w .mepowstrzyu:na: po ogorzałych zdmwych ich twariaełi 
.ostntpecdzn~" zlikw~~wain.a . . .J_ h Stary hrabia p·odnióst rękę nym pędzie, m1JaJąc c~che dąbrowy l J i poczciwych oczach - . 

,, -0 cz.As'.,op&,-, 1 w.am~a JeUIIle.go z ra.ninyc · c: t • t ' h t ' · · poEiciantów · Ha1l.na llwraca si ę do hr. Sła- - Proszę zawieźć go <lio mego pa- •. amo me s OJą~e c. a Y· . . I 8yh to przeważnie nu.sini. AczJ<ol-; 
. w:iokie-j, .a.by o.puścił~ ona poiw?z, ~~Y~ :-.a·! łacu -:- zawołał. - T~m znajdzie ~·ara- - Jacy om dz1wm CI panow1e z P~- w~ przez niedaleki kordon prz~ci~kaii 
· tezy w _mm ul()kowac r.a.nnego 1 o.dw~ezć go zie pierwszą pomoc 1 wyigodne · łoi;ko, ł~ców -:-. ~rz~mknęło przez gtowę Hall- agitatorzy komun-i.styczni. oni, służąc 

do _s:r..P1tala. zanim przybędzi·e leikarz. me :-. zh 1 rownpcześme ~obrzy, s:tmo- u <lobrego pana. który za'l)ewniat. i.m 
'„ - Nie będziesz mi tu ipanina rozka- Teraz wystąpił Zbtgn1ew· lu~m I szfachetm,! .Bmtalru w sw~J du- opiekę i niezłe WY't1agrodzenie, nie da-

zyw.ać. co mam wbić.„ Nle przywyikłam - A ja wsiądę natychmia'Slt po prny- rme •. a r?wnoczesme rycerscy.„ Nie 1"0- wali posłuchu przewrotowym podsze-P-
j~sicie .. do przyjmowania rad i rozka- byciu do pałacu do au:ta i ppjadę do zumiem i:ch. . . tom. 
zow od zwykłej słu:żącej !.-. Nie wYidę miasta, ażeby s,prowa.d1z.ić lekarza. Naf- .Rozwian~ J.eJ włosy musnęły lelcl<o Stali teraz spokojni, pewni s-i-ebie, spó-
z powozu. . dalej za dwie godzi.ny będę z.powrotem... pohczek Zb~gme;va. . . glądając z pewną życz.Iiwością na mto-

, Rlt'mfo11i1ec ob1,11rz:enia oblał twarzycz- Tu zwrócił się do Hali'TIY: ~e,cz ~az ·Pierwszy nie doznał w teJ dą dziewczym.ę, która poprzedniego dnia 
kę l:faillny. ' Czv chce paui pojechać ze mną? chwrh m1fego dreszcru młody a·rysto- wykazała tyle odwagi i poświęcenia„ . , 

!_ .NJ.e mam zamiruru r·ozkazywać pa. - ·Owszem! - od·rzelkta dziewczY- krata: wpatrzony orlemi oczym.a w prze- Mi'lląwszy długi ich szereg, z\vr6ci-
nC. Ale pod1ohne zachowanie się pani w na - o ile naturalnie stanzy pan hra- strz-en: ~ratov.:a1!ą irozszalalem.1 w blegu ła się Rajecka do sędziego: · 
momencie, gdy o parę ~roków stą_d bia niema nk. przec_iw'ko tem~1! . kołami Jego lsmącego wozu. - Nie, ~ był ~o żaden z nieh ... Za-
tm1iera czlowłe'k, !}ie świadczy byna.i- Stary hirabia spoJ•rzat koleJno na Zb1- ---- pałał właśnie papierosa ta:k, fe tw3!rż 
mtilej o jej szlacheitniości. I gniewa, na ttaHnę. a Potem zatrzymał I ROZDDZlAŁ 23• miał dobrze oświetloną. więc też pozna-

. · _ Mrkz la1dacznico jedna!... z dłużej wzrok na Izabeilli. · I łaibym ge> bez brndoośck. 
pasią krzy1Jrnęła · sra.~ucka. . , ~ojr~at. w niej, n.ajwyższą pasję, Kle.ski i triumfy Prowadzący_ śledztwo._ ~~dnął . głową. 

Lecz w tej chwil!, s p.oglądaJ ący z wsctieik ł.osć t zazdrosć. J - Przypuszczałem te.z odtazu, t.e 
niajwyzszvm nks.maikiem na tę scenę Ledwie dostrzegaluy dYlPloma•tycz- Szybko wsiąknęła w piasek krew spóln~kiem bandy jest ktoś z bliz~yoh 
Zbłgnicw. wmieszał się do _s przeczki. ny u~m i·eszek p rzemknął przez jego b<!ndY't6w r>od kr~yżem, a wiatr . roz- pałacowi ludti... Przerdźmy dó perswlt-

, -Kuzynka · zapmni:na s1.ę znowu! --: warg!. . . . w1~t d~ ~strzałow. l~z. echo te1 noc- lu pałacowego. 
ośwla·dczył oburzony. - Nie czas tu i - Alez me mam me przeciwko te- f1eJ U'tarczki błąkało się Jeszcze długo 
rniej5ce r..a dys1kusjie i kłótnie 1„. O~o- mu !... .M~e ern~r~kzM p~n'Tl~ f!aHna pe> Oe·m~ianQ(a":h i 01kolicy. . . 
wls.zkiem naszym jest ratować człow1e- dopomoze ci tatw1e1 do wyc1ągmęc1a za- NaZaJ'l.l'trz zJechała cLo pataou kom1sia 1 

(DaJsu clu iułre). 

• 



STRZESZCZENIE ·· PO~ZĄTKU POWIE~CI. , Cóż to za szczęście będzie patrzeć bardzo zat-Opiony w swych myślach ołwy... Żeby wyjechał ' y; ~nrie ·· str~. 
fla Robe rtson. P. iękna wol~yże!ka 1 Rex w jej oczy, wMgi tulić do jej ust, :pieścić ukochanej z fotografji, gdyby nie szedł Tak byłoby najlepiej. ' , · · . '~ ' 

. słynny akrobata . . przygotowu1ą się w we- . . , ·ć d · · ··t · · · <fł 1 t ł W d l · d P"" 'j"' Le aA.._• zie cyrkowym do wystei:iu. Oboje ~l\ 0 • 1e1 ręce, mowi o meą na1 aimeisze ze spuszczoną 6 ową, ecz pa rza pro· y a a naraz1e ys vZ·yc ,.. w ., ... 

. gromnie szczęśliwi, gdyż jutro ma sie cd- słowa„.. sto przed siebie i obserwował ba<:mi~ :;ki emu: · · · 
być Ich ślub. ;. Choć jej nie widział jeszcze, al.e nie co się dokoła niego dzieje, przekonałby - Czuwać nad Stęgą i ··Rudziaki~\n.„ 

W Pieknel_ woltyżerce ~ocha sle skry- rozstawał się z nią ani na chwłlę.„ się niewątpliwie, że piękna nie2lna.joma, Donosić mi niezwłocznie Q . ws.tystkić.h 
cle klown fnko oraz pewien stały hywa- S dł l · · · k ta k d h 'I d b t · · h · ' · lee cyrku, którego nazywają „młodzieńcem .ze ; myś ąc o ni~J, a wietrz.Y'. rmo- tórą prze c wi· ą wyprowa zono z ra spos rzezeniac . , . • ·. · 
ze szrama". s1ł ipoły 1ego szarej marynarlu i muskał my więziennej jest właśnie tą, o której Lewański przyją.ł ro~k~z i · oddą.lił 
. Po występie fll, n_a. arene wpadł lek· szeroką kryzę kapelusza.„. marzy, tą, do której tęskni, tą - którą się. . ' 1 

• ' , ' • 

· • kim .. soreżys.tym krokiem Rex. Akrobata Stęga szedł, zatopiony we własnych zna tylko z fotografii... Rega po jego wyjściu -szybko ·.sie 
zawis! na . kotwicy pod kopula cyrku. ·1 h · · · d · ł · k' · El b t b ł łaś · od b ł · · h ł d Ad ·· · ' Rex spada nagle z trapezu wśród ogól- mys a~ ~ me wi~ zia nawe~ po J11: ~ej a - o o y a w 1 nie ona - p - u ra a 1 po1ec a a o rJt. . · · . . 
nego przerażenia. chodzi ulicy, co się dokoła mego dzieie, niósłszy głQIWę, rzudła bystre spojrzenie Ojciec już czekał na nią mocno' znle-

~bierafą _ go cf.o -szputala, gdr.ie akrobata A znajdował się w tej chwiili właśnie do.koła, ujrzała garstkę ludzi 1lQ drugiej cierpl·iwiony. . · ' '. ' ' ~ · 
· „t.raci oby~w~e ręce... obok więzienia nirzed którem stała ka- stronie chodnika i zibliżaią.cego się pana - Nie masz, widzę, d1a mnie czasu •.. Młodzieniec nZe . .szra.ml\" syn magnata , . . ' k'. 1 ł ~- l:Ł lłą&kiego, Edmund Stanieclo odwiedr.a z retika w1ęz1einna. ze spuszczoną, zamyś oną g awą, cięŻJKO -- czynił jej wyrzuty. - Nie Wid'i;ieh:s· 

Ela. rannego · akrobatę w szpit~lu, gdzie woJ- Po d:rugiej stronie ulicy, naprzeciw westchnęła i mowu zwiesiła smutnie my się już tak dawno... N!e · tęsknisz 
tJżerka ~przekonywl!ie go o ew~ .m1łoś~i. szar ego domu, zebrała się garstka prze· głowę.. wcale do domu?... ' · , 
łót~: kilku Lygodmach Rex po ruósł się 7 chodniów„. Każdy chciał przy okazji zo· A gdy Stęga zwrócił uwagę na ludzi, Zrobiła jedną ze swych rozbrajają-

Fr:.ko nasuwa mu podejrzenie, te nie był baczyć ko.go też wyprowadzą z wi·ę-zien· stoją.cych na chodni.ku, na bramę wię· cych minek i odparła: ' 
to niC6zczęśliwy wypadek, lecz upla.nowana nej bramy. zienną, na karetkę - był-o już zapóźno... - Bardzo, ale widzlst. tato.„ Nie 
zbrodn~a. Nieszczęsny akrobata przypo:ni· Najpierw wyszedł polfojant. Za nim Ela siedziała już wewnątrz, z.a kratami. gniewaj się na mnie, ale ... Tak się jut 
na 4'0bte, te owego fatalnego w1ecz.oru przy , d • • ,_ _,,_ · k-·'· · K k ł · d t l llnie stał Jon.ny który ru jut był karany za ozorca Wlęz1enny, a. OOUtK nie-go s w'O· aret a ruszy a naprzó . z1oży o, że ... 
kradzież. • · na postać niewieścia. Szła. wolno, poty- - Co też ci ludzie tu o.glą.daią?.„ - - No. nie tłumacz się ... Byłem dla 

; , . _Po, kiJ.h,_ ,-tyg?-Oąiach Rex wrócił do cyr- kając się co chwilę. Głowę mi1ała s.pusz· pomyślał, wyrwany z zadumy. - Nie wi ciebie zawsze pobłażl·iwY.„ M<>ie tak 
·.· . k~·-- . Czuł 81~ ·l~k :tl.e wśród kolegów. czo.ną. Nie chciała by ją widziano. Choć dzieli nigdy przestępcy ... Jest też na co być powinno. a może to . właśnie źle •.. Miaf . ~ra.ten1e, .że jęs~ niep;l)trizebny. d ' b ł · · · · d b ONA h .l- 'ł Ela · ogramnie cierpiała z powodu ulom- od bramy o w.o.zu yo na1wyzei piętna patrzeć.„ O, ~ y y · przec 001Lt a Kto wie? ... Trudnó być mądrym w dzi-

ności' jej ukochane~o. ·aie panowała nad so· ście kroków, m:.mo to droga ta wyda wa· tędy, to rozumiem.„ To warto stać i siejszych Clasach„. Teraz zapótno. abym 
bą jak mogła; bv Rf;x n„oe nie poznał an.i z ła się nies:oczl}sne.j kobiecie drogą bez patr.zeć.„ A tak?„. Nonsens„. cię zaczął wychowywać .w innym dti· 
jej twarzy, ani z jej słów i czynów. Kochała k , I · s· <fło ę 0 dro h B , ś od · In ' · go może więcej ·nit przedtem, ale czuła ie· onca.„ . . . . zna.wu zwie iwszy 6 w , p wę • c u. y1a zawsze sam µ1e; a„. 
dnoi::ześnie nieprzezwyciężiny w5tręt. gd-y W pewneJ chw~h ipod.n:os.ła .głowę.„ wał dalej swoją Piro.gą, nie zdają<: s·obie - I czy źle na tern wyszłam, papuń-
J>róbował efę tulić do niej, chcąc ją objąć Wśród garstki pr.zechod.niów, stoją· s.prawy, że przeszedł ob0tk swe.go s.z-czę· I ciu?... ' 
~by~. kr~tkiem1 ~ustemi rękawami... cych po drugiej strooie chodini.ka, rozle- ścia, że ~lepy los zagrał z nim w ciu~iu- 1 - Jak dotychczas byto. to t~liko bar-

Stamec~t nama:via Ją, by zrezygnowała z <fły się ciche westchnienia wspókzucia i babkę, ze wystarc.,,,ło ty1ko podnieść dzo kosztowne ... Bard•zo •.• Rexa. lecz Ela nie chce o tern słyszeć. o; . · -1 
·· Tymczasem d-0 Stanieckiego zwróciła się podzłwu„. głowę w odpowiedniej chwiili, aby wy~ - Ale a propos... Papuńciu . muszę 
dawna jego J)tz:rJaci'ólka. Rega Szvbska, Tak pi~knej i subtelnej twarzy nikt cią,gnąć wielki los szczęścia, że długo mieć dużo P'ieniędzy„. 
córka bogatego przemyst~wca. c;:zyn~ ona z nich n ie widział.„ , będzie musiał czekać, zanim pora.z dru· - Ozy nle wypłacono ci w tym młe· 
mu wyrzu!y„ że na:wiązu1e znaiomosci z I gdyby przechodzący w tej chwili gi nadarzy mu się taka okalJja... siącu, jak zwykle, 300 dolarów. ?.~. · „cyrkówka . . b k 1 G St . b-..ł k Rex !!aim rezy!fnuie z pośhibie11ina Eli i za o o ma ar.z rześ ęga me Y!l ta· - Owszem, papuńciu, nie tnam za-
namową Stanieckiego cichaczern wymyka - --- miaru temu zaprzeczać, ale zrozUtn, że 
się z cyrku. Staniecki . mi&ł mu zapewnit życie w Warszawie 1·est bard1zo drroń"ie, poudę, o c-zem nild nie wil!, . , e>• 

Po Ueteczc"e Ren Staoiecki namawia Rozdz1·a1 dwud·~··e$tu czwarty że muszę się odpowiednio ubierać, bo 
Elę, a.by opuścił.- .e~, i· I przecie nie Pozwolisz. aby twoja c6-

Ela po długich. n.a.mow.aęh _p.rzenosl •ię z · , • , . ,,, reclka nos i ła ciągle te same suknie t ~ 
:;~: :i: ft!a~~f5l:'~~i:~~~~'. ~ ro-zpo· t J ~ ao· . a1•... po•bg„, same kapelusze ..• Byłbyś niedobrym oj· 

. Ojciec namaW'lia Edmunda., ii.by- zerwał „ Iii '9 'I A „ •• cem, gdybyś odmówił swej córce tych 
s cyrkówką i ofE:nił ~ię z Regą Szybi.ką, kilku dolarów o które cię prOS"J> 

' ~yż to mu i~t potrzebne do je~o mteres6w. Lewański wpadł zdyszany do polkojul natychmiast z więzienia ... Nie zawahał- · _ Ile ci b~ak?... .,,.. •.• 
" ~ · czekała <:ierpliwi~, s~tlząc, :ie z<>· Regi i już na progu zę.wołał: by się ani chwi<Ji... _ Do końca miesiąca m' ... Z"' mi·eć 
stnn.1e wkrótqe tooą Stal'\:eck:ego. s · I w· tk • 1 I · t k śl "" "' · l'.ewnej!o w ~cr.oru, gdy ei edr.iała w sa· - ensaC]a .„ · ie a .seni;ac7a :" . - Ja a' my . ę.„ . • 200 dola·rów ..• 

· loniik'u z ksiąilcu 11;a . ·kolanas::h, Joikaj zamel· Rega, przygoitowywała s1ę do wyfśc1a. - A zresztą mebezp1eczenstwo za- Szybski spojrzał na swą ćóreczkę. 
' : ,dow.ał przjbyci". Jakiejś pani: . j Pr.zyjechał jej ojciec na kilka dni do sto- graia jesbCze z innej strony ... Rudzia'k Na zmarszczonej twarzy ukazał s·ię nie-

. Ela kazała Ją wprowadzić do safonu. . licy w sprawach handlowych i ch<:iał się sam może się p.rzyznać do winy.„ O ile gr·oźny us' mieszek. 
. . -By.la to Rega .Szybska, która uprzedziła b , • k U · T · · · · k ·l ló St · · ..ił t elę, że Siamecki z nia sie żeni i wygnała il\ za. .aczy~ z cor ą. mow; .• ~ się, ze 0 szo· wywm~s ow~ em ze s w ęgi, Je~„. <> - Czy nie pozwafas.l sobie zanadto. 

na poddasze. :Edmund po przyjeździ e po- ste1 oboie bę·dą w ,,Adrji • Aż tu nagle zbrodnqarz mimowolny. Gryzą go nie- moja córeczko?„. , 
łWierdzil' tę sml.\fna dla :Eli wiadomość. „sensacja" ! wątpliwie wyrzuty sumienia. Pewnego _ Ależ, ojcze, czy warto ·wogóle mó-
' Edmund Staniecki _należał ~o . komitetu - Co za sensacja!. .. Czemu pan tale dnia gotów jeszcze pójść do pierwsze- ·ć k d b h? honorowego, urz:i.dza1acego w1elk1 konkurs I I k . . 

1
. .. . ć w1 o ta ich ro nostl'J<ac ... 

piękności na c:i.lą Pol~kę. Na konkursie tym wrzeszczy „. . . . • . 'go- evszego _omisanatu po ic11 1 wyzna - Nie zapominaj, że masz ies~cze 
·1niala być wybrana Kr,ólpwa Piękności. dla - Sama się pam przekona, ze 1ak na Prawdę„. Có.z wtedy?.„ • . ,. bardzo wymagającą m<lltkę ... W ubieg· 
której · róine towarzystwa przezna<:zyly tak wie1ką seru;ację, to jesiicze zamało Rega c:nnJrzała na Lewansklego \\ 1 • ł t · · ł"czną·. nagrode .w sumie SO.OOO złotych. k b 1 T b ,__ . vpv • . • · - • ym ygodniu musiałem jej kupić naj-„ wrzas u ro ię„. u tr.ze a w bę•WlY wa· działa prted oczvma wielki Zlllak zapy· ' d I bo i Rega Szxb~k.a CPtara się o uzy~kanie . . - . nowszy mo e maszyny, stary Już s ę 

· pierwszej nagrody na konkursie piękności. lić, z armat strzelać! tama. Rzeczywiście: - cóż wtedy?... jej znudził... Odświeżyliśmy gruntownie 
· ' uJi.czny· fot:ograf wy.syła zia pośrednictwem - Gadajże pan u Licha, co się stało? Na taką ewentuaJ.ność nie była przy- nasL patacyk w Katowicach 1 zmlenl.!iś-
za.kładu foto.graf1cr.neg.o „Aida" fot„grnfię Lewański padł na krzesło, odsapnął gotowana.„ _ my całkoWite umeblowanie ... To kosz· 
Eli równid na· ów · k~urs. Zdjęcie to do- f i zaczął: że t · t k t t I ł .I..... I ' kotpne ' ZOiStało w c;r,.:i.s1e, gdy Ela po opu· 1 w· L d s ' ez .o a' ura eraz mu~ a o S··-.. tuje... . . 
sfozeniu pałacą błąkała &ię po ulicach sto- - iem Kito za.mor ował taniec· stać.... Zdenerwowanym _krokiem za- 1 _ Wtem, wiem.„ _ westchnęła Re-
lic'y. ~... . .- . . kiego„. częła sp~cerować po pokoJu, gryzą-<: w ga, jakgdyby miała pojęcie o tern, w ja.-

Walizki swe zaw~zła do ta.niego hotelu, - Oszalał pan ?„. Przede to jut da- ustach n1edop_ alek papierosa. . 1...1 """"'-SÓb mo"'na Zai"°Obić nie h ... iace do-T.eg~ · samego. ~:a. Ela · zo;.~dał1!- a.•~szto- wno wiadomo I... L ń...n. i l j I\' o3}'V v " •.Y" {owa.na. w. komisar1ac1e dow1adu1e się ku . • . • • . ewa 11'1\.
1 n e przerywa Je lOltnY" larów. lecz choćby kilka złotych. 

swemu w_ielkiemu prz.era:teniu, że ub · e;tłej - No, więc Jakze S1ę pam zdaje? •.. ślań. . . Szybski wyciągnął z kieszeni kSią-
noc.~• Edmund Staniecki z.ootal uq1.ordo•.va- Kto?... Jm zdawało się, ~e Bla ~e~ zgubio- żeczkę czekową i pióro. 
ny i inalezio11i0 PTZ'! nim . jej sztrle!· - Cyrkówka!„. 'Ela Robel"tson !.„ n~. i~ kara dl~goletnłego w1ęz1enla fest - Dam ci dwieście dolar.ów... Aqe 
krJa0;f~~~ r:ka;i~~~ce iel zna eziono po- l Lewański 'Laprzeczył ruchem głowy. meuntkn1ona. az t_u nagle wypływa na uprzedzam: _ przed końcem miesiaca 

Podczas konkursu Ela I Rega Szy.bska l - Nic podobnego ... Rudziak.·. Rozu- wl·erizch. prawdziwy morderca, ~tóry n.te dosfaniesz więcej ani grosta„. , Mu-
otrzymaty po równej ilości gl<?sów. .Eli m•e pani? ... Rudzialk zamordował Sta- gotów J.es~cze przyznać się do winy„. sisL się ustatkować ... 
bronił zaciekle wielki jej wielbiciel, artysta- nieckiego.„ Bla. wyJdzte na wolność.. s.t"'ga odnaJ- - Dobrze, OJ'czulku... D k .·malarz Grześ Stega. 0 bi dł Zd , . . "' zię ttię ci Szybska zamawia u Stęgi swói portret, Ąega z a a, awa'łO Jej się, ze sły- dzi.e j~ wtedy z. łatwośc1ą 1 tytuł Miss bardzo ... 
cltcąc go w ten sposób przekupić, lecz ma- szala już gd~eś ito nazwisko. Polory1i przepadnie ·~ kretesem„. Pieniądze te byty jej potrzebne dla 
lari, palaiący ~ilo~ią do Eli. którą zna - Rudziak? ... Któż to ta:ki?.„ Nte, do tego n!e dopuści za iadne Lewan'sk1·ego. Teraz musiała go sow1·c1·~ tylko z f.Otograf]1, -me chce o tern słyszeć. p l St · k b I I 

·Pewnego wieC'Z()I'IU Stęga podsłuchuj.? w · - os ugaoz _ ęgi„. S ar Y:·„ : opłacać. Na myśl o Lewańsk\m. pr:r,y-
kna.jpie rozm.owę dwuch drabów, z kt6ry::h Rega 'lerwala się z krzesła. Wy1ęła z. pudełka . nowy papieros. , pomni at a jej sie historia. którą jej dżiś 
jeden przyma}e się p.o pijanemu ~o ~e- - Co pan powiedział?!... Ten ... Zapal~ła. Zaciągn.et?a się ostrym

1 
dymem. opowiedział 

0 
nudziaku. 

g~ś - morderetwa, za lclóre odpow1a.da me· ten?! .• · Skąd pan wie?... WtJ.ę. bć Co bć? I\. 
w1'1)lla cyrkówka. St . t ó 'ł J c cho bzro 1

1,.: •··. d zro .ś 1··• . l - Słuc.ha.i, o. jcze... - rzekła nagle. Pc.nieważ malamz nie w.ie o tem, te ł~ - ęga sam mi o em m WI „. est. c y a ty !\O. Je n<? wy} c e z teJ ' Mam do Ctebte Jeszcze jedną prośbę ... 
cyrkówką j~st wła.śnie przezet'l ubóstwiana - Czy wie już kim jest Ela Robert- sytua1cj1... Trzeba się śp11eszyć... Stęga N t h . Ch b . . b 
Stella Ri.tńczews&ka (Ela) więc pu5 ;r,cza t1t son?... w każdej chwili może się dowiedzieć - . o, s uc am Cl~.„. .Y a D!e , . f:-
wia~~::,oś;a:;;;,0 ~:~~oru Stęga udaje 3;ę - Tego mi nde m~it ... Zresztą, oPe-. prawdy„. Trzeba działać szybko I ~ę musiał poraz drugi sięgać PO kst;ą• 
prz'l'lJądkLem do "Cyrku - Guliwer!i'' i r:a- rowa·ł tylko ogólnikamt .. · sprawnie zeczkę czekową... · 
wiąz;uje znaiiom~ć z klo~em Friko .zw~e- Lewański wiedział doskonale o co Więc ·;~st tylko jedno wyjście... - ~· nie ... T~ ,cho~zi. 0 coś innego„. 
rza Mę_ pr:~. mm: oipow:adaJąc · 0 !!W<lJ nie· chodzi. Był wtajemniczony we wszy· Rega nie mogła o tern spokoJm~ my· ! Czy miałbyś jakies zaJę~ie dla pewnego 
szcz~~~:e~~~j:~ dla Stegi mieszkanie w słkie machina·cie Regi. Jako wykonaw- śleć. słowa, myśl tę wYPOWiadające. nie ! bezr?botnego ... , Człowieka rtawskr:"ś 
śródmieściu. · ca jej misternych intryg musiał o wszy- chciały jej poprostu przejść przel gar- i uczcny~go... Mo~łhyś mu zaufać ... N1ę-

Stęga ang!hi:uje Rudziaka w chaN11kt<?ne s tikiem wiedzieć. ! df o-.: ; SZCZQS!twy. czto.w1ek... . . , . 
p ooługacza nte wicdźąc o tern, iż iest fin Więc przy p11szcza pan. że Stęga I Mimo bkwia_ce1· w niie1· nienawiści mi- I . Szy1?sk1 spoJrzat ~wazn1e n.a cór.kę. morclerca. Staineokiei!o. · I Nte I b ł t d t k j Ob - Pewiiego dnia· Stę~·a wybrał" się na po· niczego s ię jeszcze nie domyśla? ' - za- · mo złości. wype?niającej jej serce, . u. 1 • ego ro :-a1u pro ~ ,cl· a-
s.zukiwa.nia Ruszczcwskiei. -: ytala podminow ana Rega. ' brzydziła się krwi.„ Odsuwała od siebi-e wiat St~, ze. to moze mteć cos ws~ólg~-
A czasem był rad, że jej jeszcze n ie - Zdaje się . że nie„. Gdyby się cze· te myśl jal\na jdalej. go z miłością ... 

widział·; .że wszystko to.ma jesz.cze przed g:oś domyślał. mówifb~· ina cze.i„. Prz ('.. ~zpl; ~ f'] inn ego sposobu wyjścia. (Dalszy c·1ąg 1·u' tro.\ .. ' 
sobą. cież on ją sza-lenie kc;>cha „. Zwo'1nHby j ą i'1 ożc uda się ''l' Ci<\gn ąć go z Warsza· „ 
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Trup noworodka poźarty przez psy ODCIĘTA GŁOWA NA TORZE KOLEJOWYM 
Policja wszczęła poszukiwania za wyrodną matką Władze usiłują wvjaśnić tajemnicę potwornej zbrodni 

. • . Pi~k6w,_ 28 kwietnia .. Jprzyniesiony do stodoły Rogozińskiego, ·cz.ersk, ~ kwietnia. nia, celem ustalenia w jakich okoliczno-
Wies Sobki, . gm. Kluki, b~ła onegdaJ przez Jego psa. . ściach zginął Witkowski. 

terenem straszliwego odkrycia. Istnieje zatem przypuszczenie, że Na ~~rze kole3owym Skurc~-Czersk fakt że zwłoki były przywiązane 
Mianowicie gospodarz !eJ. wsi, Józef kon' cz dk ł b ć d , w pobhzu Żelgoszczy znaleziono zma· • . . . 

yny noworo a mog Y Y o grs - . . • k. 18 1 t do szyn nasuwa podeJrzcme ze zacho· 
:Rogoziński, wchodząc rano do swej sto- zione przez psy. Nie wykluczona jest s~krowane przez. pociąg. lWtO ~ - e -, dzi tu wypadek morderstwa.' 
doły, zauważył jakiś zakrwawiony jednak możliwość potwornego morder-1 niego Stefana W1tkowsk1ego z Zelgosz-
przedmiot, leżący w pobliżu drzwi. stwa. czy. 

Przyjrzawszy się bliżej owemu przed Policja prowadzi energiczne doc ho- Zwłoki przywiązane były sz~urem •••• u•u•u „„ ••• „ .„ u u••• 
miotowi, gospodarz skonstatował z prze dzenie, w celu ustalenia przyczyny do szyn kolefowych. niedaleko zas zna· -==i = 

rażeniem, że jest to trup noworodka śmierci noworodka, oraz ujawnienia na- leziono uciętą głowę d,enata. Władze - "nlownry artyrf y[lDn 
pici żeńskie), pozbawiony głowy oraz zwiska wyrodnej matki. śledcze prowadlą energiczne dochodze- r ~ . ~ t 
górnych ł dolnych kończyn. -

O swem straszliwem odkryciu :Ro- ręczne! roboty na drutach I szydelk 11 

goziński bezzwłocznie zawiadomił poli- w1·es'n1'"ak zamordował sąs1'"ada = we najnowsze modele wiedeńskie i p:1 = 
cję. Na miejsce przybyły władze poli- ryskie. 
cyjne, oraz komisja sądowo - lekarska, - Ceny przystępne. 

stwierdziła że noworodek przyszedł na We wsi Ka.piółlki, pow. olkuskiego, qir~an~wskiego kamieni~ w głowę tak Kilhlsklego 14. Z oletro. :.-~ 
która po dokonaniu oględzin zwłok, Kielce, 28 kwidnia. I W czasie sprzeczki, Bałaz uderzył L I L 1 H 1 R s z M A N. 

świat żywy. wyinikła sprzecZJka 0 miedzę pomiędzy silnie, ze ten zmarł na m1e1scu. - DoJazd tramwajami Nr. Nr. 4. 8 I 14 :::.= 
1Jak :wykazało pierwiastkowe aocłio- Stanisławem Ojirzanowskim, a Baltaza· Bałazy został aresztowany i przeka· .--=;„ •••••••••••• „ .••.•.•.••. ~ 

ozenie policyjne, trup noworodka został rem Bała:zym. za11y władzo~ sądowym. • .......... ..... -
~~~-„SPLENDID" 

"ARUTOWICZA 20. 

llil KURTYZAN A---li'łl . „_ . . •• 
Kino-Teatr 

. ' . 
. ' ': ~. . „ • • • ~ ' 

4 „CASINO" ~ z Poilzątek 4, 6, s i 10 wieoz. c 
Dziś przebojowa premjera Hl 

Wspaniałej komedji muzycznej 

Dziś uroczysta premjera ! :U 
Najjaśniejsza gwiazda GRETA GARBO -I 
filmowego nieba . -, 

jako KURTYZANA ~ 
JE60 EKSCELENCJA 

oraz CLĄRK CiABLE N..._ 
po raz pierwszy razem na ekranie 

w potężnym dramacie zmysłów J:ll 
„ZUZAnnA LEnoxH z 

SUBJEKT 
Eu g:" iti'01

0 o 
w pozostałych rolach 

INA BENITA 
NADPROGRAM: Wspaniałe dodatki 

1 
h 

1 dźwiękowe i aktualn. krajowe. ~ 
Passe-part. i bilety ulgowe nieważne. 

-·· KURTYZAN!_llfl 

M. lWIKLIŃSKA 
K. TOM 

.. . ·• 
Pocz. seansów o godz. 4-e]. Passepartouts i bilety 

wolnych wejś~ nieważne. 

Pierwszy 
Dziś wielka premiera! 

raz na ekranie w Łodzi. Najnowszy poJski film dźwiękowy 

2 „Oslal11la Eskapada" ~ 
~ Wesołe I arcyciekawe przygody legionistów polskich w dalekich kraJac.h. Ud-ział największych gwiaz<l ekranu: ~ 
111 WĘGRZYN, LUBIESSKA, SKONIECZNY, BRONISZóWNA, STANIEWICZ, GAWLIKOWSKI I Inni. - Nalwlek~a ~ 
!::! rewelacla polsklel klnematograf)I. - film zrealizowany przy poparciu połskkh placówek konsulamfch. ~ 
Ci: Mi\1ZJ"ka KATASZKA i KARASII'JSKl.EGO. - Mimo wi,eltkich kosztów CEN.Y MIEJSC NIEPODWYZSZONĘ 

Początek seansów dziś o godz. 4-el, w sobote i niedziele o godz. 12-ej ... 
- Bilety ulgowe i wolnego wejścia (z wyjątkiem urzędowych) niewatne. 

wyświetla dziś i codziennie 

p. t 

ROCES RITY GORGONOWEJ kino-teatr ,,PAN'' 
15-10 ul. 11-go Listopada 16. 

Po••Uklljd · DOKT6R • LEKARZ - D.ENTYSTA , !ZEGARKI każdego typu przyjmujemy 
l.ECZNIC.4. •• • w ta k p K k I do reperacji od 2-ch zł. szkło wieczne 

Cho ro, b OCZU 2 p o Ko I Pl:t•ko~s!ą~~l~!a. 1 ocz~m•I• !!.~.·!~.~ n~ I ~;~.~i::;;:;~;;\::.;:::~;;;;l',~ 
RóC Gd ' k 37 zetkniecia zainteresowany.:h stron. 

IW kucllniłl POW Il ans a Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub 
ze stałemi łóżkami „ CHOROBY SKORNE, WENERYCZNE lokatora, 2) znaletć mieszkanie lub 

D ril Donchłnil I MOCZOPŁCIOWE. tel. 23Z-55 ;>oied.vńczy pokói. 3) sprzedać nieru· „ z W?'godami, w $ródmieściu, w przy. Gabinet Roentgeno - leczniczy. od 4-ei do 7-el w lecznicy, Piotrkow- .:h0mość lub rzecz. 4) kupić cośkol· 
zw01tyrn, czystym ~omu, niewysoko, Przyj mu je od 8.30-iO r .• I do 2 I pól ska 294. tel. 122-89. wiek okazyjnie. 5) dostać posade. 6) 

I P. f k k 90 fel 22172 Oferty sub "T' K.' w adm. „Repu. i od 6 do 8 i pól wiecz W niedziele wyszukać pracownika _ niechaj PO· u IO r ows a . . - . bliki''. 40-2 i świeta od 10.:.1. J\IOTOCYK~E . najprzedni.ejsz;rc:h ma- _cla__jrohne 01dos1.enie do ~Republiki" 
p ' · · · h b' g · h --- -- --- rek. nowe 1 uzywane, nait;:imej zaku- -
rzyb1mu1e ~1ę c orlyc '!iYYma(oap1e~ca~c1·e DO WYNAJl!CIA Z pokoje frontowe AGENCI na prowi·zję mogą się zg!o- pisz we firmie Leon Leszczyński, Łódź LADIERt.&11(-at!ll •LARZ 

prze ywama w ecznic lk" · d · ś · • · P1"otrkowska 175 tel 20- IJ6 N"1sk1e ft 11111 ·RA ) t kż h r eh rz chodzą z wsze 1em1 wygo ami, czę. c1owo u.- sić Perfumeria „Kosmos '. Łód:t. Piotr • · ~- . · 
etc. 'ha d \_~\ : 0 l 4-f,1 Y so-2 meblowan,e. z używalnośc1a kuch ni. kowska 60. 28 ceny. -:- Dogodne waru~kt. Kupno ma· przyjmuje wszelkie roboty w zakres 

cyc 0 1 0 1 Andrzeja 43, m. 17. 25 Ż . szyn uzywanych - zamiana. 14.5 wchodzące, jak: samochody, powozy, 
M ~~~~~~~~~~~~~11~~ffiJWANYlcftitvookói·:-a~:wo NEGO POSADĘ . dam za poży- bi I 
~ POSZUKIW A.NY 1 duty po~óJ , al.bo czenie do 1.500 z!-0tych. Oferty : uo Pl YTY gramofon-Owe 95 gr. Najn:iw- me e 
Slll'illmm•••••••••lllldwa z .kuchmą I wygodami me 'Yyze,! „Stow'• w adminis tracji „Expressu•' sze przeboje Po z!. 2.20. Zamienia.my PISAMIE SZYLDóW 

ZŁOTO, BIŻUTER JĘ, kwity !om- 1-go Piętra. Oferty sub .. PokóJ 21 . pły ty. „Chron-0metre", Piot·rkowska Ceny konkurencyjne. 
bardowe kupuje i placi najwyż- do Republiki. SZWACZKI do e~sportowych koszul Nr. 116. G 7 ( ) 
sze ceny Zakład Jubilerski I. fi· MEBLE, pokój stalowy i sypialni a. ro.trzeb_ne. Zgłoszema.: C~ el ~ er, Al. Ko- --------------- ~wa ' m. 1. parter ~ .:.._,_ 
i alko. Piotrkowska 7. okazyjnie do sprzedania. Gdańsk a 43. scmszkt 10, Pracownia bieh?:ny. 28 FOTOGRAFICZNY Zakład L. Lak.s, C t , „ '' 

llMmllialiiiiiiliBilila~~~!!ll~lm. 10. OKAZJA! Motocykl pięćsetka prawie Żeromekioego 84, dojazd tramwajami 5. '
9 

Z y 5 O S ( 
-- • - - - - - - --- n ieużywany tanio Rokici ńska 34 pier- 8, 9, 16, przyjmuje do wywoływania, 

MAKSYM Chwa,lba, ul. Brzeska ~5. BUFETq\\'. A i kelnera z .. kaucją . 2001wsze piętro „Iduna;' . ' 27 ko,pj?wania, retusz?w.ania i _PO~ięk· Piotrkowska 44. telefon 167-45 
zgubił kwit kaucyjny Elektnwn1 z ł . przyim1e Teatr Rewi i - Op;rodek szama po cena.eh n16kLch. Zd1ęc 1.a do orzvJmuje cvkllnowanie, drutowanie. 
Łó<lzkiej na z!. 10.- Nr. 71280 z dnia przy ~ródmieiskiej 17. Zgłoszenia ot! JANINA Pietrzak~wna , zam w 7.g!e legi.tymacyj sz:kolnych i pa&zport6w. froterowanie or::i:z sprzatapje biur, Po-
2. 7. 31 r. 28 2-4-eJ, 26 rzu ( zgub1 la dowod osobisty. 26 ------------ koi. Czyszczenie szyb, 

• 



Po mistrzostwach atletycznyc Polski 
Łódź stara się o organizację przyszłycb 

mistrzostw Polski 

ŁKS.-Czarni 
Ciekawy mecz ligowy w Łodzi 

Pierwszy mecz ligowy w · Łodzi, 
który odbędzie się w niedzielę o godz. 
16-ej na boisku przy AI. Unii między 
ŁKS-em a Czarnymi ze Lwowa wzbu
dził wśród sportowców zrozumiałe za-

' . Sprawdzian postępów sportowych l 22. Nje wyjechali z Łodzi znani cięża-f Łodzią okręg Lwowski czyni usiln.e sta- interesowanie. ~.K~ przy~ot_o;vuje do 
naszych atletów, na tegorocznych mis-1 rowcy, jak Wajngarten, który już wy- rania w tym kierunku, jednakże P.Z.A. tego meczu m?zhw_1e naJ~1lme_Jszy z~s
trzostwach atletycznych w Poznaniu cofał się z areny, Galicki - odbywa winien wziąć pod rozwagę obecną cięż- pół, przyczem Jak się dow1a~uiemy, k1e
trzeba podzielić na dwie grupy: zapa.ś- obecnie służbę wojskową, irini zaś jak ką depresję gospodarczą, która nie poz- rownictwo klubu poczymto pewne 
ników i dź,wigaczy ciężarów. I Majer, Turek, Jagodziński, Hinc, Roż- woli poszczególnym okręgom wysłania I przestawienia w linj~ ataku. ~ain_te:eso-

Jeżeli chodzi o pierwszych to mis-· niewski ze względu na ciężką finansową swych reprezentacyj do leżącego na\ wanie meczem powiększa. r?wmez to, 
trzostwz .vykazały kolosalny postęp I sytuację postrejkową w Łodzi nie mogli krańcach Rzplitej Lwowa, gdy tymcza- że Czarni dotychczas w b1ezącym se~ 
w stosunku do roku ubiegłego.W szcze- być wyslani. sem Łódź jest najlepszym punktem i w 1· zonie jeszcze nie grali i forma ich i 
gólności na czoło wysunęli się zapaśni- Polski Zw„ Atletyczny nie rozstrzyg- tej sprawie pożądanem byłoby wypo- ostateczny skład drużyny ligow~j są 
cy Warsżawy, którzy wykazali b. wy- nął jeszcze definitywnie gdzie odbędą 1 wiedzenie się wszystkich okręgowych niewiadome, a mecz ich z ŁKS-em bę-
soki poziom, przewyższając groźnych się przyszłe mistrzostwa, gdyż poza związków atletycznych. Ski. dz'ie dla ambitnych lwowian ogniową 
ślązaków. · . Mi4 Hd$ wa 'W** 'Młd!W!M *MM* n próbą. Należy się spodziewać gry nie-

'Natomiast w ciężarach · Śląsk nie zwykle ambitnej zwłaszcza ze strony 
zóstał wyparty z czatowego miejsca, aiododn1•k p1-1k·o111zo ŁKS-u, który na własnem boisku ucho-
chqciaż i tu znalazł groźnych konkuren- rtł li & li dzi za jeden z najgroźniejszych _zespo-
tów· w ciężarowcach Poznania i Pomo- (R.M). W programie dnia PZPN (7 Puhar MSZagranicznych zdobył na łów ligowych. 
rza. maja) zaszła zmiana, a mianowicie w rok 1932 ŁKS przed Ruchem i IFC. W 

W ,tej konkurencji nie wiele posu- Warszawi·e zamiast me·czu Legja - Po- punktacji ogólnej za trzy lata zdobyła l'JiCZ piłkarski 
nieto się !lapriód, a eo ciekaw$źe, . ~ie lonja odbędzie się mecz Lwów - War- puhar na własność Garbarnia prLed · · 
padl na tegorocznych ~awodach am }e- szawa. Warszawdanika uzyskała poz- Legją, Ruchem, IfC. Ostrowią i ŁKS. ,- ·, Węgry--:-AUsłrja 
iriiski ustalonych do teJ . pory rekordow 6wo1enlie4 na ~yjazd dt'° J~g~slawi~ wd dkn. b d~ecz Pwolska :._. Belgbja. kroz.Legr~_ny4 ' V/ nadchodzącą niedzielę rozegrane 

. R k. d ł d . " W . .--: maJa z zas rzezein1em Je'. na ' . ę zie w ars za wie _na msi. u eg31 zostanie w Budapeszcie międzynarodo-
. , e o: . o ~1anma aJng~rtena w że Jeden ze swych wolnych -termmów czerwca o godz. 17-eJ. Sędz·1ować bę- we s otkanie piłkarskie Węgry _ Au-
z~d:nym , boJu me został ~o, teJ P.ory po~ w: póżniejszym czasie"odda Warszawian dzie Czech lub Węgier. Po porozumie- t · P ' 
bity, a tegorocznemu mistrzowi Polski ka do dyspozycji PZPN W zwią.iku z niu z Be1lgami ustalono że wolno 1zmie- s nMa. d h · ·1 · · h 
w :tej wadze brakuje w każdej konku- t . . - d 1. · W l . ć b amk ! k t . .. ecz wuc naJs1 meJszyc zespo-

. .. 15 kl ó . . d Y?1 WYJaz em mecz igowy .arsza- n1a r . . arza , w razie on.uzi: p~zez łów europejskich wzbudził duże zainte-
~endcJI. J?Od l k gr.~ r wntiez w wa z.e wianka ·- c2 p. p. został przetoz·ony z cały czas ' dwu grnczy do p1ąteJ m1nu- resowanie· i na niedzielę WYbieraJ·ą się 
sre meJ a e o Jeszcze egorocznemu 14 · 3 · t d I · · , · 
niiStrzowi do wYników Goneckiego z maJa na . maJa. Y prze przerwą· do Buda~~sztu hczne wycieczki z roz-

Sil.~edynie Mań.ka (Sląsk) w wadze w poniedziałek \VYJ. azd do HołandJ.i I ny~Br~~~~:'~us~rjacka wystąpi_ w na~tę 
ciężkiej poprawi'l swój zeszłoroczny wy · puJącym sktad~ie.: Platzer •. Ramer, Se-
nik w trójboju o 5 klgr. osiągając 330 DO zawodg o polaor Davisa sta! Br~un, Smistik, Gall, Z1schek, Wes-

kl~r. J:,ód.t w ogólnej punktacji uplaso- Wyia. zd polskie.i ... druż.yin"y.-te. nisowej Kopenhadze, Belgja-Austrja 6-8.V w sehk, Smdle~r, Schall, Horvath. 
wala się na czwartem miejscu co. nie ~ 6 v 
dowodzi bynajmniej, że zawodnicy nasi na· ·mecż z Holandją nastąpi d-efinityw- Brukseli, Italja-Jugosławja 4-. . . we er~mkil UZJSk!:'lna 
us~.ęp,ują w czemkolwiek innym jeś'l_i się 11ie w poniedziałek wieczorem z War- Florencji, Niemcy - Egipt 5-7.V w u u 

• ,1. szaWY o godz. 22.50. W skład drużyny Wiesbaden, Węgry-Japonja 5-7.V w dl ł ,#, • 60 t 6 
zwazy, :t-e tylko 5-ciu . repr~zentowało wejdą Hebda, Tloczyński i Witman Budapeszcie, Czechosłowacja-Monaco Z -O eg o„c:i me r w 
~;i~:k[:J~rlf~z~- zd?~yhśmy ~edno oraz .możliVt'.'e że także i War?Iiń~ki. Ja- 6-8.V w Pradze, Szwacarja-~ółudnioj Zdobycie br~mk.i ze strzałll; 60-o me 
g~y War<:zawa !,,yQlf ala~sca, .P?Óa~ ko k1erowmk drużyny poJedzie rtm. wa Afryka 19-21.V -w Bazylei, Nor- ·trowego wydaJe się wprost meprawdo
Sl sk _ ~19 Poz ~ · · .;i; ~P~ą.wo w R.iedl. wegja-Australja 19-21.V w Oslo. P.o- podobne a jednak zaledwie przed kilku 

ą ' nan ....... "9• omo ze - Mecz odbędzie się w Hadze w dn. zostały jeszcze do wyznaczenia terminy dniami mogły się o tern przekonać kilku 
5-7 maja .. _ . . . . 1 meczów: Rumu~ja-Gr~cja oraz dal- tysięcz~e rzesz~ widzó.w zebranych w 

M•IStrZOStWa W.I śl' . k. _ -- T~rmmy pozostałych meczów są1 szych walk w II-eJ rundzie. Londyme na boisku Leicester. 
0 ars le następujące: Danja.-Irlandja 6-8.V w i Gospodarze rozgrywali spotkanie o 

. , .. 
Europy .M·1~g~ ·awk1· · z m· 1·strzostw bo·ks·ersk·1ch Polsk·1 ~h!~ri ~ę~~~y~~d~~~~~!tnd;z~ p~:r~~ 

Tegoroczne 'mistrzostwa Europy od- przeciwko Sunderlandowi z odległości 
będą Się w Szwajcarji na jeziorze Rot- Gdyby, ~nalezał<> ułożyć liistę _kolej.no· J nym . .W finale Warszawa miała 6 zawod przeszło 60 metrów. , 
see koło Lucerny. Jezioro to posiada ści najlepszych zawodników, i!l'cy brali n1ków, Łódź i Pozinań po tl'IZech, śląsk 2, Egzekutorem rzutu był o.bronca 
2,4 klm. długości i szerokości ponad 150 udział w .mist.rz<t>stwach, pierwsze miej· Pomorze i Lwów po 1. Black. Bramkarz ze~poł~ przeciwnego~ 
mfr., jest dobrze oslonięte od wiatru i sce iprzwadfoby ChmieleW!Sikiemu, dim- * będąc przekonany, ze p1lka przechodzi 
posiada· wodę zupełnie stojącą. gie Majchrzyckiemu, zaś trzecie i czwar z zeszłOf!Oczny~h mis.tl"zów tytko ! ponad popr_zecz~ą nie. Ćir&:nąt paw~t, 

Ł. d • k• te przYJPadłoby Rudzkiemu i C)1iranowi. trzech (P·o1us, Rudzki i Konarzewski) za 1 gdy zupełn_1e n1~oczek1wame skora za-
0 z1an I na ' < Szikbda, iż najlepsi' -zaW1oooicy zesz.1i chowało swe tytuły, dwaj (Ro·gals.ki i I trzymala Slę w Slat~e„ ' 

.. m1·st· fZOStWaCh się w dwch waga
1
c.h

1
• Karpiński) 111ie stanęli do walki, a t:rzej 5. . . t 

. "'* (Sipińsfoi, Sewe.ryniak i Wystra:ch) z.osta zermlercze mlS rZOStWa 
szermierczych Polski. Walki Chmielewskiego z.robiły nie- li .vyeliminowa!ll'i. ,,.. , · . Europu ... 

· · · · słyichane wrażenie na pUbliczności. Na- ** li .. . 
Na zaJWIOdy SZel'\mieili'czie o mlistr:z:o. wet watki Rana i zawodowców nie wy- MistrzOstwa tegoroczne były 10-temi Tegoroczne ·, szermiercze . mistrzo-

stwo koibieit Bo.Iski., kit6re odbędą się w glądają tak efektownie. z rzędu. Na 80 rozegranych tytułów, Po- stwa Europy odbę.dą się w Budapeszcie 
dil)ihi · juiirzej·sz.ynn W 'Kait01Wicaich WYjeż- Bajecma forma fizyczna, kocia zwiin- znań zdobył 33 tytuły (wszysiJkie War-1 w nast terminach: od 9 czerwca - flo
dżają z bodzł n~sitępu:jące Zia.Wl0idin1cziki: ność, świetna tec.hnika i piorunujący ta), $ląsk 23 tytuły (w tern BKS. 10, Po- ret, od 10 czerwca_:_ florety pań, od 12 
mustirzymli Łodzi K. Połomska ' oraz Jóź- cios. oto cechy tego świetne-go boksera. lic. KS. 6), Łódź 20 tytułów (w tern IKP. czerwca - szpada zespołowa, od 15 
wiakówna (WKS) i Aibramow:tczówna Nic dziwnego, i:ż każdy ~ fe~o przeciw- 9, Union 5), Warszawa 4 tytuły (w tem czerwca - szpady indywidualne, od 16 
(ŁKS). ników leżał na :deskach. 3 w roku bieżącym). ~zerw:a - szable drużynowe. ud 18-gr~ 

Pozaitern na Za'WOdy s~ermiieil:'lcze d1a Mecz Chmielewskiego z Majchrzyc- · . W , I czerwca - szable indyWidualne . . 
męż.czy:zm o miis·trwsitw"o Ślą:ska wyJe- kim, należał do . najipiękniejs:zych, . jakie Na wszystkich walkach widownia by 
cbali · ju:ż z Łoid!Z\ii: Kazimileirez.alk (szaibla rozegrano w Polsce. ła wy;p.eł.ni~a publicznośc~ą. f Ś1'.,Via?czy I Przed narodowym b1·e- ' 
i szipada), Booaś, Nowruk'Dwsild, ftsezr, **~ to o w1e1k1e1 popularności sportu ook· • ł . 
Uriba:nkierw'icz (floret i szipada). Mistrzostwa, były ' detTonizacją Po- set'.Skiego. g1em ' na prze aj 
Ot. • b ŁKS mania. . . . Organiza.cja była bez zarzrU.tu. Zawo• N 

Warcie asenU •U ' Wars,zawa i Łódź z:idobyły po 3 ty· dy były doskonałą p.ropagandą iego m·ę- arodowy Bieg na przetaj, rozegra-
tuły mistrzowskie, Poznań i śląisk po jed skiego sportu. ny zostanie w Warszawie dn. 3 maja, 

Otwarcie basenu pływackiego ŁKS-u na trasie ok. 7 klm. WYWOłał w całym 
przy Al. Unjt nastąpi, o ile ociepli się 'IV · k • ' , - - kraju ogromne zainteresowanie. Stu-
temperatura już w dniach najbliższych raO szero llD· SWlet:le · procentowym faworytem biegu jest Ja-
w sezoniu bieżącym szereg imprez pły- · nusz Kusocińswi, który nadeslal już zgło 
wackich zorganizuje na basenie Łódzki W międzynarodowych zawodach znaczonych na dni 27 i 28 maja r. b. wyJ szenie. Specjalnie silnie obsadza ten 
Okr. Zw. Pływacki oraz sekcja ptywa- konnych w Rzymie w dniach 29 bm. - stąpić mają dwaj znani zawodnicy cze-l bieg Zw. Strzelecki, przyczem każdy 
eka ŁKS-u, przyczem sprowadzony zo- 6 maja, w których startować będą· pola scy, Douda i dr. Drotda. okręg ma wystawić drużynę złożoną 
stanie do Łodzi trener pod 'kierownic- cy, kulminacyjnym punktem ma być **~ conajmniej z sześciu zawodników. Dru-
twem, którego, podobnie jak w roku konkurs o zloty puhar Mu,ssoliniego. Po rozgrywkach eliminacyjnych .Nie żyny te ubiegać się będą o specjalną 
ubiegłym, będą organizowane kursy Puhar ten zdobyty został w dwuch miecki Związek Tenisowy definitYWnie nagrodę ufundowaną przez komendę 
pływackie dla początkujących i za- poprzednich latach przez oficerów nie- zestawił skład niemieckiej reprezentacji główną związku. Ogółem weźmie u-
awansowanych. mieckich. · tenisowej do puharu Davisa. dzial kHkuset zawodników z całego kra · · I •: Sklad ten przedstawia· się następu- ju. Kusociński natychmiast po biegu 

Czeska prasa donosi, że bokserskie jąco: Cramm, Neumey, Gustaw Jae- wyjedzie na zawody do Medjolanu -:--
Tytuly mistrzów amatorskich Cze- spotkanie międzynarodowe Polska - necke i Fritz Kuhlmann. (7.V.) i :Florencji (14.V) w towarzystwie 

chos towacji w boksie zdobyli w wagach Czechosłowacja wyznaczone zostafo na Niemiecki Związek Tenisowy po- delegata PZLA p. Szenajcha. Po drodze 
od muszci do ciężkiej. , dzień 29 czerwca b. r. w Gdyni. wziął uchwałę, w myśl której tenisiści Kusociński zatrzyma się w dn. 4.V we 

Jelinek, Prochask:a, Sworek, Stepa- *„* pochodzenia niearyjskiego nie będą Wiedniu (od godz. 11.30-21.55), celem 
nek. Zeman, Skrzivanek, Havelka i Am- Na międzynarocj.owych zawodach mogli brać udziału w żadnej :r:eprezen- odbycia krótkiego treningu i wzięcia 
broż. lekkoatletycznych w Warszawie, wy- tacyjnej druży1nie Niemiec. masażu. 
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Im więcej ciężarów, tem kobieta jest 
pięlmie~ Z za.fużenia tego wychodzą 
mieszkaaki Bitimy, które prrzedstawia na 
sze zdjęcie. N•ą one mosiężne upięk
szenia wa.gi 60 kg., wzbudizaijąc. tem. zaz
dllOść swych mniej szczęśli~h r!Oda-

czek. 

Na zdjęciu 111.aazem podajemy pejzaż ·z 
wybrzeża Ekwadoru.. 

Codzienna nowelka nExpressu". 

1933 ~ft~ 28.IViiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii M 117 

Dzień U1'!0dzbi wielkiego paety angielski ego Szek51Pira obchodlzony był w jego mie 
ście l"Oehbmem, Str.aitfon:ł, niezwykle U1'IO czyście. Na zdjęciu widzimy tłum, zgro

madzony pmed domem, w k tórem poeta się urodził. 

W'Szystko, co pQz.OSt.ało ze statku . powie ł.rtmeg~ „Akron",, największego sterow
ca świata, mieści się na Dlioiejsriem zdję ciu. Są to:" części namiotu, amunicja i czę 

ścl gan:łer!Oby zał~. 

Ossendow kl- laureat il 
ugrody lit ckl•I 

Towarzystwo Literatów i Dziennikarzy. 
w W ariszawie p11Zyznało na ost.atniem pO 
siedzeniu doroczną n~ę Towarzy· 
stwa F. A. Ossendowskiemu za książkę 
p. t. „LENIN". Nagroda . wyn.o..i 2.000 zł. 

W związku z przypadającą w. r •. ~. lSO„~ 
rocznicą odsiec~y Wiednia podajemy .... 
naszem zdjęciu zamek w J>OdhorcacJ:i on:
giś należący do króla króla Jana m SO.. 
bieskiego, zwycięzcy z pod . Wiednia. 

, wprowadził go w zly humor. „Napewno jakie dziesięć lat. · Mitość przeobraztra 

8forszu pon. 
list · od ' jaki.egoś smarkacza" myślał go tak da·lece, że nawet zniknęły _nie
Wattne. Od takiego, co to nigdy w ży- które szpetne zmarszczki. :- Pl'IZY ta
ciu nie zctrobił grosza, ale zato gra w kiej kobiecie wygląda s'ię· znaczniemło
golfa, pływa, zapuszcza małe wąsy i dziej - myślał Wattne. Gdybym , ją 

Niejeden mf.odzieniec nie mógłby do
równać sprawnością na korcie tenniso
wym Wernerowi Wattne, który prze
cież licz:sił już sześćdziesiąt trzy lata. 
Werner Wattne grat w tennisa, brał 
udział w wyścigach motorówek, wiosło 
wał, pływał, a na deptaku modnego ką
pieliska, zwracał powszechną uwagę 
swoją elegancką sylwetką i elastycz
nym chodem, przystosowanym do ryt
mu, uzdrowiskowej orkiestry. Mimo 
swych sześćdziesięciu trzech lat czuł 
się zupełnie młodym i prowadził tryb 
życia, : odpowiadający raczej dwudzie
stokilkuletnim młodzieńcom. 

ner Wattne nilodą pannę. Mogła mieć nosi amerykańskie okulary, tak jak jego mógl mieć zawsze przy sobie„ . . A moż_e 
okola dwudziestu dwucb lat, blondyn- pan syn z którym nie rozmawia od kil- zechciałaby wyjść za mnie za mąż. 
ka, zachwycającej urody. Z apetytem ku tygodni. Dla własnego syna byl Mam przecież odpowiednią pozycję i 
właściwym młodości, chrupała białemi Wattne mało wyrozumiały. Nie tolero- mógłbym jej wiele zapewnić„. Ciekaw 
ząbkami candwiche. Tak to byt jego wał jego pomysłów· i reform w prowa- jestem co też mój syn powiedziałby, 
typ. Młodość i zdrowie aż tryskaly z dzeniu ·przedsiębiorstwa. On był sze- gdybym mu przedstawił taką młodą 
niej. Miała oczy błękitne, jak morskie fem i ojcem, i on najlepiej wiedział co macochę?. Chociaż? ... właściwie nie 
fa,le, nagie ramiona, opalone były na i . jak trzeba. Naturalnie takie nieprze- powinno go to obchodzić. · ~ 
bronz. Zaintrygowała go ta mała. Mu- jednane stanowisko, doprowadziło do W południe spacerowali razem w 
słala niedawno przyjechać, ponieważ częstych konfliktów. parku i Wattne co chwila całował jej 
nie widział jej dotychczas. Ciekawe Nieznajoma nawet nie spojrzała na dłoń. W pewnej chwili zapytafa. Marj!ł„ 
tylko czy była sama czy też w towa- Wernera. _ Gdyby nie ta sztywność czy byłby bardzo niezadowolony z te
rzystwie?„. Pod stawem towarzystwo, dzisiejsza w kolanach, przypłynąłbym go, gdyby ją miał stale przy sobie? ... 
myślał Watfne, oczywiście młodych do niej od strony morza i zawarłbym To nieoczekiwane pytanie zaskoczyło 
mężczyzn, którzyby asystowali uroczej znajomość„. _ myślał Wattne. Wernera. Zamiast odpowiedzi podniósł 
niezn·ajomej. · „Może jednak, zwyczajem do ust jej dłoń i czule spojrzal w jej 

Werner spędzał całe, prawie noce dzisiejszej młodzieży, przyjechała sa- Podczas obiadu Wattne nie spusz- oczy. Maria · Marens :zapłoniła się „i. •• 
~·a. danc~n~1~ i pochłan_iał nitezlic~one ilo- ma?~' myślał Wattne. Nieznajoma blon- czał z niej wzroku. Nieznajoma nie od- uciekła. · . . . „ · , 
sc1 co~rn1 I, rano, z~s! V:~ a~a1 • w!Po- dynka skończyła śniadanie i wstała od wzajemniła się ani iednem spojrzeniem. - Jaka szczera i . jaka płochliwa.;: 
częty 1 ~ .~lega_nckie~ PIJamie_ zwra~a! stołu. · Wattne zauważył jeszcze, że Może jej posłać kwiaty do pokoju? ... dumał Wattne. Prawdziwa młodość. 
uwagę · ~ałeJ. ·płazy .. N~e trze.~a równie.z miała niezwykle zgrabne i rasowe nogi .. zastanawiał się Wattne. Wieczorem Przez· boczny· otwór koszyka zauważył 
dodawac, ze przebierał się przynaJ- : . . · . spotkała go niespodzianka. Portier po- ją Wattne znów. ·werner wstał. Mada 
mniej sześć · razy · dzietmie. · Towarzyst- Skmiem~m przyv:otał .keln~ra 1 za- wiedział mu, że nieznajoma pytała o szla trzymając za ręJ..<:ę jego .. ~ · syna. ·w 
wo dobierał sobie również odpowi:ednie pytał .go ~1m. Jest n_ieznaJoma. · Kelner. niego. Po kolacji poszedł Wattne, jak pewnej chwili zarzuciła mu~ ramiona ,na 
Wiek mężczyzn nie odgrywał wielkiej me wiedzia~ 1 zk~lei przyv:otał b~ya, zwykle na dancing. Nieznajoma zjawiła szyję i powiedziała do swego towarzy-
roli. ·starsi panowie byli nawet bardzo boy poprosił portJera 1 portJer dop1e~o się również. Wyglądała: uroczo w zwo- sza. · 
pożądani, za to kobiety musiały · być wyj;:i,śąit, że nieznajoma nazywa się jach · jasnego tiulu i w pięknym zawoju - Widzisz, mówiłam ci, że jest to 
bezwzględnie młode. l dziwna rzecz, Marja Marens, mieszka sama i przyje- na głowie. Grano walca i panie miały na 'leps oJ· 1 k j k' S 
We.rr1e1· Wattne . cieszył się WY·J·ątko- chata -na czas nie0graniczony. Wattne . J zy czu e • a tego znam . . yn 

prosić panów. Marja Marens ominęła wyciągnął do niego rękę. Slowo .,oj-
wem powodzeniem wśród ·młodych ko- pogwizdując, wbiegł na schody, wszedł wszystkie stoliki i podeszła wprost do czułek" zrobiło na nim niemiłe . wraże-
hiet.. Czul s,i~ znacznie mło~szy i zu- d? swegod. ~0k?j~ł k~zebrat się, wtożyl niego. Tańczyli przez całą noc. Gdy nie. Młoda para czule przytulona do 
pet~1e szczęshwy, gdy z :wielką bom- białe .spo me . 1 . ę I~ą, plażową na- pierwszemu skrzypkowi, wypadały już siebie odda!Ua się. Po raz pierwszy 
b?merą w ręJn1 udaV:'ał się. na spotka- .rzutkę : ze złotem! guzikami. skrzypce z rąk . ze zmęczenia, wyszli z spędził Wattne wieczór na swoim bal
me z ?wudz1~s~oletm~ kobietką; · al~o Nieznajoma - siedziała na plaży i czy- sali dancingowej. Przed drzwiami po- konie. Siedział sam, bez kołnierzyka w 
gd~ mogł· do JeJ pokoJu posłać bukrnt tała list. · Wattne przeszedł ob'ok niej I koju Marji, Wattne ucałował przecia,gle miękkich, domowych pantoflach i było 
kwiatów. elastycznym · krokiem, a jego monokl' jej dłoń. · Tej nocy Wattne nie mógł za- mu bardzo wygodnie. Po raz pierwszy 

Pewnego ranka podczas ~niadania połyskiwał.' zdobywczo w P_romi~niac~1j si:iąć: ~astępn_ego ranka, długo i st~~an- czuł, że przestał był młodym. · 
na tarasie hotelowym, _zauwazył Wer- stanca. tist _w rękach meznaJomeJ, me ubierał się. Wyglądał młodz1e1 o Tłum. [va. 
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